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Pomimo ostatnich wypadków Koło polskie po 
dlugich nad obecną sytuacyą naradach uchwali- 
ło nie zmieniać polityki „wolnej ręki“. Nie mie- 
liśmy nigdy nic przeciw temu i dziś nie prote- 
stujemy, gdy Koło polskie postanowiło zachować 
zupełną swobodę działania. 

W dotychczasowem postępowaniu Koła nie wi- 
dzimy jednak wcale tej swobody. Koło przechyla 
się bowiem dotychczas jeszcze ku klubowi Ho- 
henwarta i lubo nie idzie z nim w jednym sze- 
regu, to zawsze gotowe popierać Żądania klubu 
konserwatywnego nie na podstawie tego, co jest 
istotą polityki wolnej ręki tj. na podstawie ukła- 
du gwarantującego pewne korzyści i nie na pod- 
stawie rzeczywistej zgodnóści zasad, ale li tylko 
wskutek dawnych nawyknień i przyzwyczajenia. 
Nie brak też pewnego oglądania się na lewicę, 
które wcale nie znamionuje swobody dziułania. 
Wobec innych stronnictw Koło polskie zajęło na- 
tomiast stanowezo odporne stanowisko i kierowa- 
ło się względem nich nie polityką wolnej ręki, 
ale polityką niechęci. 

Zupełną swobodę powinno mieć Koło polskie 
nie tylko wobec stronnictw, sle także wobec rzą- 
du, zwłaszcza od chwili, w której oprócz p. Za- 
leskiego powołanego do gabinetu z namie- 
stnictwa a nie z Koła polskiego, nie zasiada w 
Radzie ministrów nikt, któryby przed objęciem 
teki walczył wrat Kołem na niwie parlamentar- 
nej i którego powołania do gabinetu uważaćby 
można za zwycięstwo Koła. Wobec rządu, w któ- 
rym od rozwiązania Rady państwa nie zaszła ża- 
dua zmiana prócz tej właśnie, iż z miej wystąnił 
dr Dunajewski, Koło polskie nie stanęło 
dotychczas na stanowisku polityki wolnej ręki. 
Przeciwnie Koło ‘polskie udzielało rządowi zawsze 
swego poparcia bez wszelkich zastrzeżeń, bez 
zapewnienia a nawet bez przyrzeczeń jakichkol- 
wiek korzyści dla kraju. 

Polityka wolnej ręki powinna przedewszyst- 
kiem widzieć interes kraju i nim się kierować. 
Wzgiędy na utrzymanie rządu lub stronnictwa, 
na sympatye osobiste lub zasadnicze w polityce 
wolnej ręki, mogą i powinny odgrywać dopiero 
drugorzędną rolę. Polityka wolnej ręki szuka 
sprzymierzeńców, ale ich szuka tylkadla własnych. 
postulatów, a jedyną miarą ocenienia wartości 80- 
Juszu, jest możuość osiągnięcia zamierzonego ce- 
lu. Prawda że w ten sposób rosną wzajemne zo- 
bowiązania, ale miarą ciężarów jakie stąd płyną. 
jest doniosłość korzyści, jakie się nzyskuje. 

Polityka wolnej ręki doprowadzić może nawet 
do sojuszów mających pewną trwałość, ale ta 
trwałość nie sięga znowu dalej, niż obopólna 
wzajemność i obopólne zaufanie. Pomocy udziela się 
klubowi sprzymierzonemu tylko o tyle, o ile od 
niego dozneje się pomocy lub przynajmniej jest 


się jej pewnym. Z chwilą zawodu lub utraty zau- 
fanis zrywa się łączące węzły i szuka się no- 
wych wybierając źnowu na tych samych za- 
sadach. Pośrednikiem w takiej polityce, jest nie- 
wątpliwie podobieństwo interesów i zasad poli- 
tycznych, ułatwia ono zawarcie układów i nadaje 
im nieraz moc pewnej trwałości, ale znowu nia 
należy przypisywać mu tyle siły, aby dać mu 
pierwszeństwo przed głównem zadaniem wywal- 
ezenia dla kraju jak największej korzyści. 


Polityka wolnej ręki, to nie bezprogramowość, 
to nie popieranie rządu przeciw każdemu niemi- 
łemu żądaniu bez względu na to, z jakiej pocho- 
dzi strony, to nie podporządkowywanie własnych 
życzeń pod życzenia rządu, to nie łączenie się 
dziś z tem, a jutro z tamtem stronnietwem, aby dla 
kogo innego wyciągać pieczone kasztany. 


Czy Koło polskie prowadziło politykę wolnej 
ręki, czy raczej polityka jego nie była ściśle 
rządową, niech odpowiedzą dzieje rozpraw w 
Izbie poselskiej i pozakulisowych układów od 
chwili zgromadzenia Izby poselskiej na pierwszą 
sesyę w roku bieżącym. 

Koło pie zamierza jednak zmieniać dotychcza- 
sewej polityki. Przedewszystkiem nie ma ono za- 
miaru brać inicystywy w utworzeniu stałej i po- 
tężnej większości. Postanowienie to nie może być 
wynikiem pessymizmu, że Koło polskie w dzisiej- 
szych stosunkach parlamentarnych niczego się nie 
spodziewa, ani przy obecnej sytuacyi, ani przy 
utworzeniu stałej większości. Nie mogło Kołem 
kierować także przekonanie, że w obecnej sytua- 
cyi uzyskało tyle i tak doniosłych korzyści, że 
zmiana sytuacyi jest niepotrzebną. Koło spodzie- 
wać się jednak musi rzeczywistych korzyści po 
obecnej sytuacyi, jeżeli nie widzi potrzeby zmia- 
ny. Dia czegóż jednak Koło równocześnie óświad- 
cza, że gotowo utworzyć większość na Życze- 
nie rządu? Albo utworzenie większośui jst 
korzystnem, a wtedy należałoby ją utworzyć ini- 
mo rządu, który z taką większością liczyćby wię 
musiał, a nawet wbrew rządowi, który musiałby 
ustąpić miejsca nowemu gabinetowi z łona owej 
większości; albo też utworzenie więkazośćj nie 
przedstawia korzyści, s wtedy nie ma powo- 
du porzncać raz obranej drogi dia tego tylko, że 
rząd sobie tego Życzy. Czyżby wiara w parlamen- 
taryzm, miała tak bardzo mpaść, Że większość 
bez rządu utworzona wydaje się zupełnie bez- 
silną ? 

Na przypadek inicyatywy rządu Koło polskie 
postawiło jednak warunek, który dziś przynaj- 
mniej wyklucza powodzenie w utworzeniu wię- 
kszości. Wszak klub zjednoczonej lewicy niemiec- 
kiej wyparł się stanowczo wszelkiego związku z 
konserwatywnym klubem Hohenwartha. 
Leez czy ten sprzymierzeniec reprezentuje dość 
siły, aby na nim budować przyszłe plany? Klub 
konserwatywny składa się z drobnych grupek o 
tendencyach nader rozbieżnych i już nie raz w 
głosowaniach i wystąpieniach parlamentarnych 
uwydatniała się tam zasadnicza różnica między 
grupami polityeznemi. Koło polskie zastrzegło 
się zresztą zupełnie słusznie, iż związek zawarty 
pod wpływem rządu nie może w niczem na- 
ruszad narodowych tradycyj i autonomicznych za- 
sad Koła. 1 

Jessto znowu twardy orzech dla lewicy 
i dla każdego, ktoby chciał utworzyć wię- 
kszość w połądzeniu z lewicą. Natomiast Koło 
nie sformułowało wcale postulatów, od których 
uczyniłoby zawisłem przystąpienie do większości. 
Nie sformułowało ich dla ogółu, to pewne i na- 
turalne zupełnie, ale zdaje nam się, iż Koło nie 
sformułowało ich i dla siebie a jednak uchwała 
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zastrzeżeń realnych dla kraju korzyści. 

Koło ogłaszając zresztę, na teraz politykę wol-|śliwym Vorarlbergu nie umiejących ani czytać 
nej ręki, jeźli polityka ta nie ma być jałową po-|ant pisać jest tylko 315% mężczyzn, 3.24% ko- 
winno było skreślić progźam działania, sformu: |biet, w Czechach 460% mężczyzn, 6-90% ko- 
łować cele, do jakich mą dążyć, żądania, które | biet, a w Niższej Austryi 5'15% mężczyzn, 7:27% 
popierać, korzyści, jakie odnieść zamierza. Koło |kobiet. Ten rażący brak oświaty między ludem 
Rie uczyniło tego, bo uchwaliło dalej, że nie wi-| powoduje w pierwszym rzędzie jego nieporadność 
dzi potrzeby zabierać głosi w dyskusyi nad usta-|i zależność od żywiołów mętnych, unikających 
wą finansową. Gdyby bowiem Koło powzięło ja-| światła: pokątnych pisarzy i lichwiarzy wszelkiego 
kiekolwiek uchwały w tym kierunku, to musia- | gatunku. W uwzględnieniu tych opłakanych sto- 
łoby zaznaczyć to w dyskusyi nad wymienioną |sunków, których sanacya powoli tylko i w miarę 
ustawą. Koło polskie ma zabrać głos tylko wtedy, ekonomicznego wzmożenia się ludno- 
jeżeli tego będzie potrzeba. Miałożby to znaczyć, | ści włościańskiej postępować może, sfery kompe- 
że Koło zabierze głos, jeŹeli rząd tego zażąda |tentne obawiały się słusznie, iżby w razie wpro- 
lub zajdzie potrzeba obrony gabinetu? Na to je-|wadzenia ulg legalizacyjnych do naszego kraju 
dnak wychodzi uchwała Koła, bo czyż nie mumy|żywioły owe nie odzyskały podkopanej dziś na 
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dość żądań, które poparcia wymagają, czy nie 
mamy dość powodu do skarg, Tok podnieśćby 
należało ? 


Sprawa decentrulizacyj zarządu państwowych 
dróg żelaznych pogrzebana i foło akeyi jej podnieść 
już mie może. Gdyby jednak nie było nie więcej, 
jak coraz wyraźniejsze niebezpieczeństwo, że Sejm 
w tym roku nie me obradpwać, czy nie dosyć 
w tem powodu, aby zabrać głos przy dyskusji 
nad ustawą finansową? Sprawę tę powinno Koło 
pornszyć, gdyż Narusza ona zasady autonomiczne, 
które Koło wypisało na swoim sztandarze, bo na- 
rusza interesa kraju, których strzedz wypada. Koło 
polskie, zrzekając się poruszenia chociażby tej je- 
dnej sprawy składa nowy dowód, że polityka 
jego w przyszłości znowu nie będzie polityką 
wolnej ręki, ale polityką popierania rządu, poli- 
tyką bez programu i bez rzetelnych korzyści dla 
raju. 


Ulgi legalizacyjne 


przy wpisach hipotecznych drohiazgowych. 


Omawisjąa „Sprawą ulg FHzudizu juzer przy 
wpisach nipotecznych  drobiazgowych. doniósł 
Dziennik Polski w ur. 327, że Wydział krajowy 
po żasiągnięciu opinij wyższych sądów, Izb nota- 
ryalnych, adwokackich, towarzystw prawniczych 
i rad powiatowych, przyszedł do rezultatu, iż nie 
należy wcale wprowadzać w życie w Galieyi 
ustawy państwowej z dnia 5 czerwca 1890 1. 109 
dz. u. p., dozwałającej dokonania wpisów w spra- 
wach hipotecznych drobiazgowych na podstawie 
dokumentów, zeznanych wobec dwóch świadków, 
a bez legalizacyi sądowej lub notaryalnej i pozo- 
stawiającej określeuie wysokości sumy, po któr 
rzeczone ulgi mają mieć zastosowanie w ustawodaw- 
stwie krajowem. Wydział krajowy postanowił 
niemniej przedstawić Sejmowi wniosek, ażeby We- 
zwał rząd. iżby celem przyniesienia ulgi ludności 
wiejskiej w kosztach legalizacyi, zechciał przypo- 
mnieć sądom powiatowym włożony na nie obo: 
wiązek legalizowania zgłaszającym się stronom 
dokumentów hipotecznych. 

Zapatrywanie to Wydziału krajowego, aczkol- 
wiek niewątpliwie słuszne i w odrębnych stosun- 
kach naszego kraju koronnego w całej pełui uza- 
sadnione, wymaga atoli uzupełnienia pod nieje- 
dnym względem. 

Według ostatniego spisu ludności, którego su- 
maryczmę, wyniki niedawno centralna komisya 
statystyczma podała do wiadomości publicznej *) 


szczęście i osłabionej przewagi nad biednym, nie- 
poradnym, bo ciemnym ludem wiejskim. Chodziło 
przeto o rozciągnięcie i nadal pewnej kontroli 
nad ludem, który niespodzianie i nagle usamo- 
wolniony, nie umiał wolności swej cenić i w kró- 
tkim czasie po r. 1848 w tak kompletną popadł 
pańszczyznę lichwiarską, iż słusznie niezapomnia- 
nej pamięci poseł dr. Rydzowski w dniu 3 gru- 
dnia 1874 porównać mógł los jego z losem nie- 
wolmików w starożytnym Rzymie: „niewolników 
lichwy, którzy w pocie czoła pracować muszą dla 
swych łupieżców*. Zdaniem Wydziału krajowego 
dalsze trwanie przymusu legalizacyi sądowej lub 
notaryalnej zapobiegnie zawieraniu interesów li- 
chwiarskich i sporządzaniu dokumentów przez 
pisarzy pokątnych, a przynajmniej tak jedno jak 
I drugie utrudni. Taka a nie iuna musiała być 
intencya ciał i instytucyj, które przeciw wprowa: 
dzeniu do Galicyi ustawy z 5 czerwca 1880 1. 109 
dz. u. p. się obwiadczyły, taka a nie inna musi 
być opinia Wydziału krajowego, który żywo tą 
sprawą się zainteresował i z właściwego trakto- 
(wał ją stanowisko. 


jego ma znaczenie obowiązującej enuncyacyi bez | dotąd jeszcze w Galicyi jest analfabetów mężczyzn |i wybadanie stron w sposób przy aktach nota- 
6487%, kobiet 71:60%, podczas gdy w szczę-|ryalnych przepisany. 


Nie dość na tem; w powiatach, w których 
nie ma dostatecznej liczby adwokatów, sądy pa- 
trzą przez palce na czynności pisarzy pokątnych, 
bo gdyby nie oni, sądy byłyby zawalone czynno- 
ściami bardziej jeszcze, niż to dzisiaj ma miejsce, 

W innych powiatach, mimo osiedlenia się ad- 
wokatów, naczelnicy i adjunkci sądowi, powodu- 
Jac się humanitarnością, źle pojętą, przyjmują po- 
dania, ułożone przez pisarzy pokątnych i pobła- 
żają im na każdym kroku, w uwzględnieniu oko- 
liczności, że chłop znacznie mniejsze płaci hono- 
raryum pokątnemu pisarzowi, niż adwokatowi. 
Nie tu miejsce wykazać, jak błędnem i szkodli- 
wem jest to Zapatrywanie, ile wywołuje zawi- 
kłań, błędów i następnych sprostowań, nie tu 
miejsce dowieść, że takie niewczesne a jałowe 
współczucie dla ludu, wychodzi na korzyść jedy- 
nie niekwalifikowanym indywiduom najgorszego 
gatunku, bałamucęcym i ubezwładniającym wło- 
ścian. Ohodzi nam jedynie o zaznaczenie, że przy 
tak znacznem dotąd rozwielmożnieniu poką- 
tnego pisarstwa, co nie dawno w Kwartalni- 
ku kand. notaryalnych z kompetentnej strony 
skonstatowane zostało, jakoteż przy pobłażliwości 
sądów powiatowych dla nich, notaryusz nie może 
częstokroć liczyć na energiczne poparcie ze stro- 
ny sądów, gdyby nawet zechciał odnieść się do 
nich ze skargą, iż przyniesiono mu do legaliza- 
cyi dokument, oczywiście przez pokątnego pisa- 
rza sporządzony. 

Tak więc dalej przynosić się będzie do legali- 
zacji  nolaryuszom dokumenta, sporządzone 
przez pisarzy pokątnych, (zwykle żydów i pisa- 
rzy gminnych), a notaryusz legalizować je będzie 
mimo zawartych częstokroć w takich kontraktach 
umów pozornych, postanowień, wykraczających 
przeciw ustawie hyoiecznej, ustawie z 28 maja 


11881 1. 47 dz. p, przeciw lichwie wydanej i w. i. 
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czytać ich nie ma „obowiązku. 

O cóż więc chodz: dla uchylenia rego wprost 
nieznosnago stanu rzeczy * Otc po prosu należy 
oświadczyć się za pomncżeniemm w drodze ustawo- 


stawę państwową, nie może i nie powinien |dawczej obowiązków notaryusza w tym kierunku, 


poprzestać na przejściu do porządku dzien- 
nego nad tą sprawą, tyloma korzeniami złą- 
czoną z dobrobytem naszego ludu, lecz powlnien 
przystąpić do pozytywnego działania, a zarazem, 
jak w tylu innych sprawach, jak np. w sprawie 
ustawy przeciw lichwie, chlubną wziąć inicyaty- 
wę do reformy ustawodawstwa państwowego. 
Notaryusz nie ma dziś obowiązku wglądania 
w treść dokumentu, na którym podpisy umiesz- 
czone legalizuje, a przeto mając zazwyczaj nie- 
zmiernie wiele do czynienia, wyjątkowo tylko i 
chyba w początkach swej praktyki, odczytuje przy- 
niesiony do legalizacyi kontrakt kupua lub skrypt 
dłużny, zazwyczaj zaś poprzestaje na podaniu 
stron i na tej podstawie wypełnia protokół lega- 
lizacyj Nie można mu tego brać nawet za zła, 
gdyż ustawa notaryalna nie wkłada na niego w 
tym względzie żadnego obowiązku, przeciwnie w 
$. 79 u. not. wyraźnie zwalnia go od wszelkiej 
odpowiedzialności za treść dokumentu, jak rów- 
nież za sprawdzenie uprawnienia wystawiciela do 
zeznania onegoż. Gdyby zaś nawet notaryusz z do- 
brej woli i dla ochrony włościanina chciał za- 
znajomić się z treścią dokumentu, wprost nie 
może tego uczynić, albowiem w tym samym dniu, 
zazwyczaj dniu targowym, chłopi z całego po- 
wiatu przybyli do miasteczka dla załatwienia 
swoich interesów. a notaryuszowi, legalizującemu 


*) Die summarischen Ergebnisse der Volks-|w jednym dniu 50 i więcej dokumentów, brak 


zihlung Wien 1891. 


wprost czasu na obznajamianie się z ich treścią 


iżby w stosunku z ludnością włościań- 
ską i małomiejską był odpowiedzialny za 
treść dokumentu i sprawdzenie uprawnienia do 
działania stron, przed nim się stawiających. Taka 
zmiana ustawy notaryalnej, przynajmniej w Ga- 
licyi, gdzie jak u nas. liczba analfabetów jest za- 
straszająco wielką, a przeto także na Bukowinie 
i w Dalmacyi, przedstawia gię nam jako nieodzo- 
wna. (Dok. nast.) 


u 


Z parlamentu niemieckiego. 


Trzeciego dnia rozpraw nad budżetem t. j. w po- 
niedziałek mówił obszernie najpierw p. Huene 
ze stronnictwa Środkowego katolickiego, zalecił 
rządowi usunąć różne braki i niedostatki ustawy 
o zaopatrzeniu inwalidów i starców, aby tę usta- 
wę uczynić miłą i popularną w kołach robotni- 
czych. Na dalsze wydatki na armię mowca się 
zgodził, jako na twardą wprawdzie, ale uiedzo- 
wną konieczność, ale upomniał się o zmniejszenie 
służby pod bronią do dwu lat. Na żądanie stron- 
nietwa wolnomyślnego; aby Niemcy powróciły 
do zasady wolnego handlu, odparł mowca, że cał 
znosić nie można, bo właśnie dochód z ceł po- 
krywa wydatki na armię, — ale mimo to oświad- 
czył, że nie sprzeciwi się umiarkowanemu zmniej- 
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Rozmawiają w ten sposób, przeszli las, do- 
chodząc do czekającego z końmi na drodze for- 
nala. 

— Zróbmy tak: — zaproponował pan Ale- 
ksander. — Siadam na wózek i zajeżdżam wprost 
przed dwór, udając, żem się z nikim nie widział, 
gdy tymczasem panie od strony Karezówki wró- 
cicie. Wiktorek mie powinien się nawet domy- 
ślać jakiegokolwiek porozumienia się mego z pa- 
niami... 

Kobiety uznały projekt za wyborny. Pan Ale- 
ksander wskoczył do wózka, matka z córką pa- 
trzały za nim, póki nie zniknął na zakręcie dro- 
gi, i wtedy zawróciły się do Karczówki, aby od 
strony południowej przez ogród owocowy dostać 
Się do domu. 

Pan Wiktor, upojony wielkiemi projektami, 
Chodził? po werendzie. W miarę rozbudzonej fan- 

zyi, przyśpieszał kroku; twarz mu się rumieni- 
a, oczy błyszczały. 

Wózek zatrzymał się przed werendą. 

— Piękuy, luby Wiktorku, jak się masz? — 
zawołał pan Aleksander. 

, — Aal. kochany sąsiad — odpowiedział spo- 
Kojnie gospodarz, stając u wejścia. 

„Kochany sąsiad“ zadraanął serce pana Ale- 
Loandra, lecz nie dał tego weale poznać po 80- 

e. 


— Najbliższy sąsiad, dodaj, o którym zapo- 
mniałeś zupełnie. I, jak Pana Boga kocham, 
gdyby nie obawa, że was spotkało jakieś nie- 
szczęście, anibym zajrzał. 

— Dziękuję i zarazem przepraszam — odparł 
pan Wiktor tonem wielkiego pana, przemawiają- 
cego do wioskowego szlachcica. 


Pan Aleksander popatrzał ciekawie na przyja- 
ciela, pomyślał chwilę, wyciągnął rękę i rzekł 
sucho : 

— Jak się masz? 

— Dziękuję ci, wybornie. 

— Gdzie są panie? 

— Przyznam ci się, że nie wiem; wyjechały, 
czy też poszły.. — Klasnął w dłonie. — Błażej! 
Błażej ! 

Stary sługa za dobrą chwilę ukazał się na we- 
reudzie, przywitał się z panem Aleksandrem ser- 
decznie, a przed swym panem stanął wyprosto- 
wany w obronnej postawie. 

— Panie wyjechaly na spacer? 

— Jak gdyby jaśnie pan nie wiedział, 

— Odpowiadaj! — krzyknął zirytowany pan 
Wiktor. i 

— Widzieliśmy wszyscy na własne oczy, że 
poszły.  , P 

Skłonił się i odszedł. 

— Potrzebujesz aż pomocy służącego — ode- 
zwał się pan Aleksander — żeby się dowiedzieć, 
gdzie żona i córka? 

— Potrzebuję — odparł poważnie pan Wi- 
ktor. 

— Dawniej nie potrzebowałeś.., 

Pan Wiktor nie wiedział, eo odpowiedzieć, 
zdyplomatyzował, to jest milczał z namaszcze- 
niem. 

— Nie widzieliśmy się trzy tygodnie i nie 
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zadajesz mı żadnych pytań, nie nie mówisz o 
sobie ?... 

— Owszem, owszem ; opowiadaj, słueham... Je- 
stem cały jednom uchem. 

— Bądź sobie czem chcesz: okiem, czy u- 
chem. Ja nie chcę mówić do ucha, lecz do przy- 
jaciela. 

Pan Wiktor uśmiechnął się nieznaeznie z szla- 
chciea, który nie rozumiał jego retorycznego wy- 
rażenia. ) 

Na lewo wśród jabłoni i grusz, zamajaczą- 
ły jasne suknie kobiet. Pan Aleksander się zer- 
wał. 

— Otóż i moja kochane panie — wołał, bie- 
gnąc do ogrodu na spotkanie. 

— Niedobrze — szepnął, — przywitał mnie 
jak obcego. Sztywny, zimny, obojętny. 

Winia ciężko westchnęła. 

— Nie rozpaczajże pani, panno Jadwigo. Nie 
taki straszny djabe? jak go malują! Udawajmy, 
że nie widzimy w nim żadnej zmiany i traktuj- 
my go po staremu. A gdy się pie da wciągnąć 
i nie ożywi, ignorujmy, 

— Tak najlepiej — odpowiedziała cicho pani 
Magdalena. 

Pan Aleksander podał jej rękę, Winia szła 
obok matki. Wesoło gwarząć, wrócili na weren- 
dę. Rozmawiano O urodzajach, nadziejach na 
przyszłość, kłopotach. Pan Aleksander o żonie 
i dzieciach, pani Magdalena o swym ukochanym 
Stasiu. . 

Pan Wiktor słuchał z półuśmiechem protekcyi 
i litości, leez w rozmowie prawie nie brał ża- 
dnego udziała. Przyjaciel, aby go ożywić i pocią- 
gugé, wprowadził na stół politykę. 

Mało co pomogło. Nasza przyszła wielkość u- 
śmiechał się lakonicznie, potakiwał głową, cza- 
sem wypowiedział górnolotny frazes, zdawało 


się, że rachuje się z wyrazami i szybko zamy- 
ał usta. 

Panie wyszły zadysponować wieczerzę, przyja- 
ciele zostali sami. Pan Aleksander stanął przed 
Wiktorem, patrzał mu poważnie w oczy i z od- 
cieniem smutku i rzewności w | rzekł : 

— Nie poznaję cię Wiktorze s 

— Co, dla czego? — odpowiedział, mięszając 
się pan Wiktor. 

— Jesteś jakimś innym. nie tym serdecznym, 
wesołym, przyjacielskim co dawniej. 

— Ależ zdaje ci się. 

— Nie. nie zdaje mi się. Jestem pod wraże- 
niem, że naszego kochanego Wiktora jakieś du- 
chy wykradły, a w jego skórę zaszyły dymisyo- 
nowanego kapitana od piechoty, radcę skarbowe- 
go, urzędnika z becyrku. A 

Pan Wiktor obraził się za porównania, lecz je- 
dnocześnie przebaczył szlachcicowi, który nigdy 
ministra na własne oczy nie widział, 

— Dziwnie zaczynasz traktować żonę i cór- 
kę — mówił dalej szlachcie. — W towarzystwie 
twojem wyglądają jak obce. Ty sam wyglądasz 
jak obey we własnym domu, uroczysty jak pro- 
boszez z monstrancyą. Wiktorku, powiedz, jaka 
c'ẹ zmora tłoczy? jakie masz zmartwienia? ulżyj 
sercu, poskarż się przed starym przyjacielem. 

Pan Wiktor wyprostował się, wydął lekko noz- 
drze, ściąguął brwi i z miną wielkiego pana od- 
powiedział : y 

— Śkarżyć się nie mam na kogo. Słabi tylko 
udają się do skarg, silni się bronią. Stosunki 
moje z Żoną i córką do mnie należą Nigdy nie 
mięszałem się i nie mięszam do cudzych spraw. 
Proszę o wzajemność. 

— Dobrą mi dałeś nauczkę — rzekł pan Ale- 
ksander, siląe się na spokój — i to za moją 
serdeczną przyjaźń i otwartość,.. Dziękuję ci! 


Nigdy się nie będę mięszał do twych spraw, 
a nawet nie narzucał się twemu towarzystwu. 

— To zbyteczne — rzekł pan Wiktor spo- 
kojnie, — zawsze cię mile widzę w mym domu 
i wysoko cenię. 

— Mocno obowiązany za łaskę miłego widze- 
nia i wysokiej oceny -— odparł szorstko, wy- 
szedł z werendy na dziedziniec, kazał zaprzęgać 
i przez kuchnię udał się do pań. 

— (6ż? — zapytały go jednocześnie ko- 
biety. 

— (oś dziwnego się stało z tym człowiekiem. 
Rozdrażniony, zamyślony, nieprzystępny, nawet 
niegrzeczny. Inny zupełnie. 4 

— Inny, zupełnie inny! — powtórzyła Winia 
ze łzami w oczach. 

— Obraził muie, wyszedłem, kazałem zaprzę- 
gać i wyjadę bez pożegnania. 

— Przebacz mu kochany pan! — mówiła zroz- 
paczona pani Magdalena. 

„Ależ droga pani, nie gniewam się. Coś się 
stało i to cog wywołało wielką zmianę w jego 
usposobieniu. 

— Cóż my teraz biedne poczniemy ? — sze- 
pnęła Winia, łamiąc ręce. 

— Czekać, szala musi się przechylić na je- 
dną lub drugą stronę. Stan taki nie meże trwać 
długo. Niepodobna, aby pięćdziesięcioletni czło- 
wiek mógł od razu wyjść ze swej roli, zmie- 
nić się do niepoznania, tem więcej, że jest 
zdrów. 

— A że jest zdrów — zawołała pani Magda- 
lena — zapewniam. Wszystkie władze jego umy- 
słu funkcyonują wybornie. 

— I ja w to wierzę; a więc o nie nie idzie, 
tylko o wytrwałość. (O. d. n.). 
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szeniu ceł zbożowych. Dalej zażądał samoistnego 
i wpływowego stanowiska kościoła katolickiego w 
Niemczech dla użyczenia mu przez to warunków 
skuteczniejszej walki z socyalną demokracyą, w 
końcu wyraził zadowolenie, że Caprivi nie myśli 
ustępować i podziękował mu za pojednawcze roz- 
porządzenia w Alzacji, Lotaryngii i w ziemiach 
polskich. Rozporządzenia te są sprawiedliwe, 
słuszne i roztropne. opierają się na dobrych wła- 
Ściwościach człowieka, wyrażają zaufanie — i zau- 
fanie zdobędą. i 

Więcej politycznego znaczenia i doniosłości 
miała mowa p. Kościelskiego. Mowca ten 
wyraził na wstępie radość i zadowolenie ze zwrotu 
polityki rządowej wobec Polaków. Miejsce długo- 
letniej niechęci Polaków zajęło teraz wdzięczne 
zadowolenie z ostatnich rozporządzeń rządu pru- 
skiego, które pozwalają Polakom wyrazić swoją 
życzliwość i sympatyę dla państwa. Polacy nie 
zawiodą zaufania Capriviego, który ich zalicza do 
żywiołów zachowawczych. Atoli uprzedzeniem 
jest, jeżeli Caprivi uważa istnienie narodowości 
polskiej za złe, — należy przecież już raz sta- 
nowczo zerwać z nieszczęsną polityką Bismarka, 
dążącą do wynaradawiania i zadowolnić się asy- 
milacyą Polaków z interesami państwa. „Niem- 
cami — rzekł mowca — nie staniemy się nigdy, 
bo Bóg stworzył nas Polakami i my trzymamy 
się twardo naszej narodowości, która ma sławne 
dzieje i literaturę. Polacy, którzy zaniedbują swą 
narodowość, stają się socyalistami Może nadejść 
czas, kiedy najżywotniejsze interesa 
Prus wymagać będą, aby w naszej prowin- 
cyi nie było niemieckiej narodowości, lecz wła- 
śnie polska, ale wierna i do państwa przywią- 
zana łudność. Mowa toruńska Stablewskiego, uzna- 
na przez Capriviego za lojalna wobec Prus, była 
przez 2000 Polaków przyjęta frenetycznemi ozna- 
kami zadowolenia”. W dalszym toku swej mowy 
zalecił Kościelski oszczędność, ale oświadczył się 
za wydatkami na marynarkę; uszczuplenia wyda- 
tków tych w myśl wniosku p. Riekerta, mowca 
nie mógłby usprawiedliwić przed opinią całej pol 
skiej ludności, która przywiązuje bardzo wielką 
wagę do obronności Rzeszy. Mowę swą zakończył 
Kościelski, jak następuje: „Zresztą pozostańmy 
na tem stanowisku: Wierni królowi, a zatem i 
cesarzowi; — wierni monarchii, a zatem i Rze- 
szy niemieckiej Domagać się od nas Polaków 
czegoś więcej — byłoby niedorzecznością*. 

Mowę p. Kościełskiego podamy zapewne w 
całości, dlatego poprzestajemy tutaj na powyż- 
szem krótkiem streszezeniu. a 

Na mowę posła Kościelskiego odpowiedział za- 
raz kanclerz Caprivi, oświadczając, że nie chce 
rozstrzygać, czy kroki przez rząd wobec Pola- 
ków powzięte i mowa jego piątkowa mogły wy- 
wołać takie nadzieje i przypuszczenia. Kanelerz 
utrzymuje „ednak, że zawsze oznacza słabość pań- 
stwa znaczna różnica w pojęciach zasadniczych, 
zachodząca w obywatelach jednego i tego same- 
go państwa, dalej nie zgadza się kanelerz na po- 
jęcia posła Kościelskiego, jakoby istnienie różnych 
narodowości w jednem państwie nie było prze- 
szkodą w jednolitem życiu państwowem. Adaniem 
kanclerza poseł Kościelski nie jest w możności 
uczuwania tego, co uczuwają Niemcy, odkąd na- 
ród niemiecki zlał się w jednę całość — w jø- 
dno państwo. Wreszcie zaprzeczył kanclerz, ja- 
koby Prusy z politycznych względów rujnowały 
W. Księstwo Poznańskie ekonomicznie. Przeci- 
wnie zdaniem jego Księstwo zawdzięcza ekono- 
miczny Swój rozwój tylko rządom pruskim, za- 
wdzięcza im kanalizacyą Warty i Noteci, a 11 
lat rządów Flottwella także są godne pamięci, 
Czem jest dzisiaj W. Księstwo Poznańskie, to za- 
wdzięcza ono nie samorządowi polskich swych 
mieszkańców, ale rządowi pruskiemu. 

Z kolei przemawiał obszernie p. Richter 
ze stronnictwa wolnomyślnego; na jego wywody 
odpowiedział kanclerz bezzwłocznie. Treściwą 
wzmiankę o tych mowach musimy odłożyć na 
później. Na tem zakończyła się generalna roz- 
prawa. 

Po jej zamknięciu zabrał głos jeszcze raz p- 
Kościelski, sby odpowiedzieć na wywody 


NOWA RACHUBA CZASU. 
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Uchwały kongresu rzymskiego przyszły nieba- 
wem, bo już roku 1884, pod rozpoznanie wyłą- 
cznie ad hoc zwołanego kongresu w Waszyng- 
tonie, na który 12 europejskich i 18 z innych 
części świata państw wysłało swoich delegatów. 
Tu uchwała pierwsza, tycząca się przyjęcia połu- 
dnika gryniekiego za pierwszy przyjętą została 
ku żadowoleniu Francuzów, prawie jednomyślnie, — 
natomiast druga ograniczoną została do użytku 
tylko w zarządach komunikacyjnych, a wprowa- 
dzenie jej w praktykę do roku 1900 odłożono ! 

Niezadowoleni z tak długiej zwłoki Amoryka- 
nie postanowili działać na swoją rękę. Nie bę- 
dąc od początku zwolennikami czasu wszech- 
wspólnego, ewentualne bowiem wprowadzenie 
go i do życia cywilnego było prawie niemożli- 
wem (według tego czasu u nas n. p. w Kra- 
kowie zegar wskazywałby 10 g. 40 m. w chwili 
naszego południa, w Moskwie 9 g. 30 m. w 
Nowym Jorku 4 g. 56 m. i t. p. — to wystar- 
czy!), wprowadzili u siebie t. z. czas strefowy 
albo normalny, A mianowicie: podzielili całe Sta- 
ny Zjednoczoue wraz z Kanadą, czyli obszar 
rozciągający Się przeszło na 72 stopnie dług. 
geogr. na 5 stref, zmieniających się co 15 sto- 
pni, co odpowiada zmianie czasu lokalnego o 
pełną godzinę, I w tych 5 strefach w miejsce 
dotychezasowyć 


(ò czasów kolejowych, wpro- 
wadzili ich 5, wszystkich jednozgodnych między 
sobą i z czasem gryniekim co do minuty i se- 
kundy, eo do godzin zaś, zatrzymali godziny od- 
powiednie środkowemu południkowi każdej strefy, 
liczące od Gryniez długość jego geogr. W ten 
sposób od strefy do strefy zmienia się tam CZAS, 
ale tylko o całą godzinę, największe zaś różnice 
tych czasów strefowych z Czasami lokalnemi do- 
chodzą tylko do 30 minut. 

Nie poprzestał atoli na tem praktyczny” zmysł 
Amerykanów. Przekonawszy się 0 wielkiej pra- 
ktyczności tego pomysłu, zaczęli oni powoli, w 
jednem mieście za drugiem, wprowadzać czas 
ten strefowy także i de życia publicznego w 
miejsce czasów lokalnych, — i dziś wszystkie 
już zegary, kolejowe, miejskie i prywatne, w ca- 


kanclerza, a mianowicie oświadczył, że na m to równałoby się zaprzepuszczeniu żywot- 


NOWA REFORMA. 


stawie źródeł niemieckich wykazać może, że zda- | nych interesów. 


nie, jakoby ze względów politycznych źle się ob- 


Zarząd wojenny jest także w utrzymaniu to- 


chodzono z Księstwem ekonomieznie, nie jest| warzystwa, bardzo fateresowany. Nieimożliwem 
jego osobistem zdaniem, że ono wyrażonem jest |jest przejąć służbę żeglugi okrętowej w admini- 


i podzielanem przez autorów niemieckich, a gdy 
kanclerz oświadczył nadto, że mówcy brak zro 
zumienia tego, eo od czasów zjednoczenia Nie- 
mieć osiągnięto, to na to musi z swej strony od- 
powiedzieć, że właśnie jako członek narodu, któ- 
ry za swą narodowość krew przelewał, zupełnie 
trafne o tem musi mieć pojęcie. 


— a 


Z Rady państwa. 


Wczoraj odbyła Izba poselska jedno z naj- 
dłuższych posiedzeń w sesyi bieżącej. Treść obrad 
na początku posiedzenia podały wezoraj depesze: 
w dalszym zaś ciągu przystąpiła Izba do roz- 
prawy szczegółowej nad budżetem minister- 
stwa handlu; mianowicie nad rozdziałami: 
zarząd centralny, statystyka handlu zagranicznego, 
utrzymania budynku wystawowego na Pra- 
terze, inspekcye przemysłowe, generalna inspek- 
cya kolei austryackich. Z kolei przemawiali Burg- 
staller i Baernreither, poczem zabrał głos pos. 
Liechtenstein. Zaznacza on na początku, że 
początek nowego okresu ustawodawczego uwa- 
żał za zapowiedź ważnych reform socyalnych. 
Upoważniała go do tego przypuszczenia, odezwa 
wyborcza klubu lewicy, zwycięstwa narodowców 
niemieckich i stronnictwa chrześciańsko- socyal- 
nego w Gracu i Wiedniu. Zapowiedź reform s80- 
cyalnych zawierała także mowa tronowa, której 
autorem ma być minister Steinbach. Niestety 
wszystkie te zapowiedzi nie sprawdziły się. Pół 
roku upłynęło vd tego czasu, a proces rozkłado- 
wy społeczeństwa postępuje z duiem każdym; pół 
roku, w którym gromadka spekulantów ku zgor 
szeniu publicznemu i na koszta majątku publicz- 
nego, swój majątek zaokrąglić pragnie; pół roku, 
w którym socyalna demokracya stowarzyszenia 
swe uzupełniać i wypełniać musiała. 

Przedłożenia dotyczące Lloyda i parowej że- 
glugi na Dunaju miały charakter manszestrow- 
ski. Również i wniosek lewicy o ulgach podat- 
kowych dla drobnych przemysłowców nie ma 
wielkiego znaczenia. 

Po mowie ks. Liechtensteina, której szczegóły 
podamy w następnym numerze, zabierali głos: 
Edelbacher, Dyk i Pichter, — wreszelie minister 
Bacquchem. 

„O dalszym przebiegu posiedzenia, donoszą po- 
niżej zamieszczone telegramy biura koresponden- 
cyjnego. 

Wiedeń, 2 grudnia. 
(Telegram własny N. Reformy). 


W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia Izby 
poselskiej, minister handlu przypomina, że w Au- 
stryi Niższej Izba przemysłowa znakomitą swą 
działalnością w r. 1886, poparła mały przemysł 
żelazny. Dla Austryi Wyższej w tym samym celu 
rząd przeznaczył już zasiłek, obecnie jeduak od- 
syła ją do poparcia ze strony Sejmu. 

Na wywody posłów galicyjskich, odpowiada 
minister, że korporacye rolnicze zostały zawezwa- 
ne do objawienia swego zdania w sprawie roko- 
wań handlowych. 

Następnie omawia minister zamiar subwencyo 
nowania Towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju 
Subwencya ta ma na celu na przyszłość nie słu- 
żyć jako zabezpieczenie dochodu akcyonaryuszów, 
lecz wesprzeć towarzystwo, które z ofiarnością 
służy interesom publicznym. Bez pomocy pań- 
stwowej, towarzystwo musiałoby wstrzymać prze- 
wóz osobowy na górnym Dunaju. Minister z na- 
ciskiem podnosi znaczenie przewozu towarów na 
dolnym Dunaju i znaczenie niezależności taryfy 
w stosunkach z bałkańskiemi państwami. 

Potrzeba się utrzymać w dawnym stanie po- 
siadania i nie dopuścić, by austryncka flaga, re- 
prezentująca państwo, zniknęła na wschodzie , 


łych Stanach „Zjednoczonych i Kanadzie, to jest 
na przestrzeni przeszło 800 mil g., regulowane 
są według czasu strefowego, a zatem wszystkie 
o pewnej chwili wskazują tę samą minutę i se- 
kundę czasu gryniekiego, a tylko od strefy do 
strefy o całe godziny od siebie się różnią. 

Tak stało się w Ameryce, a w Europie ? Tu 
za przykładem powyższym poszły najprzód 
Szwecya i Norwegia, w roku zaś bieżącym od 1 
czerwca Niemcy, a od 1 października Austrya, 
której reformę w tej mierze bliżej nam tu po- 
znać wypada. 

W Austryi były pierwotnie w użyciu także 
liezne czasy kolejowe, jak n. p. praski, peszteń- 
ski, wiedeński, lwowski i t. d., zredukowano je 
jednak w roku 1876 do dwóch pierwszych, to 
jest do praskiego dla zachodniej i peszteńskiego 
dla wschodniej części monarchi. Po kongresie 
waszyngtońskim, na którym naturalnie i Austrya 
także reprezentowaną była, zwolennicy Czasu 
wszechwspólnego zaczęli się krzątać około jego 
wprowadzenia w miejsce czasów kolejowych i 
lokalnych, ale napróżno, bo niechętnemi tej spra- 
wie okazały się przedewszystkiem zarządy kolejo- 
we, od których inicyatywa wyjść była powinna, 
Natomiast zaczęła kiełkować myśl przyłączenia 
się do systemu strefowego, wypróbowanego już 
korzystnie i w Ameryce i na półwyspie Skandy- 
nawskim, a w szczególności, przyjęcia Czasu lo- 
kalnego 15 stopnia południka na wschód od 
Gryniez leżącego, czyli zegaru o jednę „peł 
ną godzinę wcześniejidącego aniżeli 
zegar grynieki, za zasadniczy i wszystkie ko- 
leje obowiązujący. Projekt odpowiedni wniesiony 
został w roku 1888 przaz prezydenta kolei pan- 
stwowych węgierskich na konferencyi dyrekto- 
rów kolejowych, a tam należycie przedyskutowa- 
ny i uchwalony, przesłany następnie został do 
ministerstwa handlu, które go zatwierdziło we 
wrześniu 1891 roku, z poleceniem bezzwłocanego 
wprowadzenia w Życie na wszystkich kolejach 
austryackich, urzędach telegraficznych z niemi po- 
łączonych i na pocztach, pod nazwą czasu środ- 
kowo-eupopejskiego. 

Porównywując ten czas z czasami łokalnemi, 
rzecz tak się przedstawia: 


stracyę państwa. Przeciw przemienieaiu Llojdu 
na:towarzystwo austryackie z równoczesnem zwięk- 
szeniu ingeroucyi państwa, nie należy się puste- 
mi słowy występować. 

Większe a nawet mniejsze państwa wspomagają 
narodowe towarzystwa żeglugi dla honoru flagi i 
dla obrony narodowego handlu. Przechodząc do 
pozycyi budżeru o obesłaniu światowej wystawy 
w Chicago, zazaacza minister handlu, Że pomi. 
mo handlowej polityki Ameryki większa część 
korporacyj oświadczyła się za przyjęciem urzę- 
dowego udziału w wystawie. Gdy nadto eksport 
austryaeki do Ameryki w ostatnich czasach pod- 
niósł się znacznie, rząd celem dalszego wzino- 
enienia stosunków handlowych z Zjednoczonymi 

tanami postanowił urzędowo obesłać wystawę. 
( Oklaski). 

Czynność inspekcyj przemysłowych rząd śledzi 
uważnie. Pomuożono znacznie liczbę inspektorów 
przemysłowych, powoływano ich na peryodyczne 
onferencye do mimśterstwa. 42%  inspekcyj. 
dokonanych w ostatuim roku, dotyczyło drobne- 
0 przemysłu. a 
i Pod względem inspektorów przemysłowych 
Austrya wyprzedziła wszystkie mocarstwa. | 

Rząd popiera drobny przemysł nieustannie 
przez ograniczenie pracy w domach karnych, 
przez dostawy dla celów wojskowych, przez po- 
pieranie towarzystw przemysłowych i urządzanie 
wystaw. (Oklaski na lewicy). 

Zmiana ustawy przemysłowej, która od nieda- 
wna dopiero obowiązuje, nie jest pożądana, ZA- 
nim nie nabędzie się nowych doświadczeń. 

Przeciw wywodom Liechtensteina minister pod- 
nosi niewłaściwość * żądania świadectw uzdol- 
nienia na produkcye wielkiego przemysłu. Same 
ustawodawcze środki nie mogą wzmocnić dro- 
bnego przemysłu (oklaski), musi on dać dowody 
własnej działalności „4 

Miuister oświadcza gotowość podwyższenia Wy- 
datków państwowych na cele przemysłowe o 
10.000 złr. i przedłoży bezzwłocznie Izbie do- 
datkowe żądanie. (Żyw: oklaski). i 

Kozłowski domaga się budowy podolskichi 
wschodnio-galicyjskieh kolei lokalnych ze wzglę- 
dów strategicznych i ekonomicznych. 

Minister handlu wnosi dodatkowy kredyt 10.000 
złr. na cele przemysłowe. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 


Przegląd polityczny. | 


Reaków, 2 grudnia. 


Nie wiadomo dolac, „i skutek odniosła misya 
marszałka krajowe'o, ks. Sanguszkj, który poezy- 
nić miał w Wiedi.n odpowiednie kroki, aby Sejm 
nasz krajowy zwołany był w miesiącu grudniu. 
Dziennik Polski otrzymał wezoraj w tej sprawie 
następującą wiadomść z Wiednia: 

„Dziś odbyła się tu konfereneya tych członków 
Koła polskiego, którzy sr zarazem posłami na 
Sejm krajowy, tudzież postów na Sejm, bawiących 
obeenie w Wiedniu Obradom, które uchwa- 
lono zatrzymać W tajemniey(l) przewo- 
dniczył bawiący obecnie w Wiedniu ks marsza- 
lek. Krążą pogłoski, ż* przedmiotem obrad miało 
być zwołanie Sejmu, Który ma się zebrać w gru- 
dniu na 4 dniową sesJę, celem uchwalenia bu- 
dżetowego prowizorjum, a następnie rozpocząć 
obrady dopiero 9 lutego.* 

Najwidoczniej więć ks. marszałek dokłada sta- 
rań, aby autonomiczne prawa kraju nie doznały 
uszczerbku; zobaczym)» jak rząd zachowa się w 
tym wypadku. 


Jaką misyę miał 6 - Paryżu 4 Berli- 
ie 


Times zamieszozā P8rdzo interesującą kores- 


bą 17°, którym odpowiada 1 godzina i 8 minut 
różnicy w czasie. Na 812Micy zachodniej, koło je- 
ziora Bodeńskiego, % WC w długości g. 9'/3° 
jest czas lokalny weZzešnlejszy od gryniekiego o 
38 minut (tj, 93/, X 4); 8by więc był śniej- 
szy o całą godzinę» "zeba mu dodać 
22 minut, czyli o tyle zegarki naprzód posunąć. 
Idąc stąd ku wschodowi, różnice między temi 
czasami są coraz mnielsz6; tak np, Insbruku 14, 
w Salzburgu 8, w Pradze 2 minuty itp. Prze- 
szedłszy południk 15°, "z8ba już cofać miejsco- 
we zegary, aby otrzy™®® czas grodkowo-euro- 
pejski, i to o coraz WE aj W miarę posuwania 
się ku wschodowi, — 973! należy strącać z cza- 
au lokalnego, liczonego M Gryniez, tyle, ile wy- 
nosi nadwyżka jego ponad jednę pełną godzinę; 
tak więc np. w Wiedniu 6 minut (dł, g. Wiednia 
16049, a więe 16'f3 X 4= 66 min. =1 g. 6 
m.), w Komornie 12, W Budapeszcie 16, w Kra- 
kowie 20 (dł. g. Krakowa 19%58, biorące okrągło 
20%, mamy 20 X 4 > 5 min. = 1 g. 20 min.), 
we Lwowie 36 najwięce) Zza% na wschodniej 
granicy państwa koło Suczawy i Kronsztadu, 
mianowicie 46 minut Największe zatem różnice 
między czasem środkowo**uropejskim, a czasami 
lokalnemi w Austryi WYNOSZĄ +32 z jednej, 
zaś — 46 minut z drugiej Strony; ta ostatnia jest 
wprawdzie trochę za Wie 5% przy ewentualnem 
atoli przyłączeniu się POST! do systemu strefo- 
wego zmniejszy się 00% do 30 minut. 

Korzyści przeprowadzonej w ten sposób refor- 
my są dla każdego widoczne, a dia każdego w 
nich interesowanego bardzo pożyteczne. Dziś po- 
dróżny wybierając się W Podróż po Austryi i 
Niemczech, np. z Krakowa, i tu ustawiwszy swój 
zegarek na czas środkowo-€uropejski, przejedzie 
już z nim przez oba te kraje, nie potrzebujące go 
co parę godzin popychść lub cofać ; wszędzie na 
zegarach kolejowych znajdzie tę samą godzinę, 
jaką mu pokazuje jego Zegarek, a nawet jeszcze 
i pO ZA granicami tych Krajów, tj. w Szwecyi i 
Norwegii, gdzie nadto zaajdzie tę samą godzinę 
i na wszystkich miejskich zegarach, bo tam usu- 
pięto już czasy |okalne, 8 zastąpiono je tym cza- 
sem nowym, Jestto wię reforma z duchem po- 
stępu zgodną, j chroniąca od wielu kłopotów i 


Austrya, licząc od Gryniez, rozciąga się od |zawodów, które podróżnego dotąd zawsze spo- 


9'/,* 


do 2610 wsch. dłagości, czyli zajmuje so- | tykały. 


pondencyę z Berlina, jak się zdaje pochodzącą z 
półurzędowego źródła, która w nowam, a uwagi 
godnem świetle przedstawia misyę polityczną, 
jaką miał Giers w Paryżu i Berlinie. Według tej 
korespondencyi w rozmowach Giersa z francus- 
kimi mężami stanu, omówiono wszelkie warunki 
zbliżenia i porozumienia franeuskó-rosyjskiego, i 
stanął układ nie spisany wprawdzie, ale nie 
mniej ważny i dokładny pomiędzy obu mocar- 
stwami. Porozumienie między Francyą a Rosyą 
ma chrakter obrony, stawia sobie za cel utrzy- 
manie itym posobem jest przeciwwagą trójprzy- 
mierza. Ale podezas gdy mocarstwa, należące do 
trójprzymierza, upatrują podstawę europejskiego 
pokoju w utrzymaniu obecnego status guo, 
Francya i Rosya opierają rzekomo swą dyploma- 
cyę na systemie istniejących trakta- 
tów, co wielce znaczącym jest wobee tego. że 
pewne stosunki, mianowicie zaś położenie Bułga- 
ryi i Egiptu, według zapatrywania dyplomacyi 
franeuskiej i rosyjskiej sprzeciwiają się między- 
narodowym traktatom. 

Korespondent Timesa nadmienia, że ta różnica 
eo do politycznego charakteru pomiędzy trójprzy- 
mierzem a koalicyą francusko-rosyjską nie stano- 
wi na razie powodu do zakłócenia pokoju, po- 


nieważ Francya i Rosya dążą ghasnia do 
przeprowadzenia swych zamiarów drodze po- 


kojowej, dyplomatycznej. Szkoda tylko, że pań- 
stwa te tak jednostronnie pojmują zasadę prze- 
strzegania traktatów i że Rosya n. p. szanuje 
traktaty o tyle tylko, o ile to dla niej wygodne, — 
o traktacie wiedeńskim, zwłaszcza v jego orze- 
czeniach Polski dotyczących, Rosya — niestety — 
nie wiedzieć nie chce ! 

Times wyraża powątpiewanie, czy zbliżenie to 
doprowadzi do zawarcia formalnego traktatu mię- 
dzy Francyą i Rosyą 1 nadmienia, że car ma 
pewną niechęć do pisanych traktatów. 

Co do misyi Giersz w berlinie, miał on podo- 
bno wyłuszczyć szczegółowo cesarzowi W ilhel- 
mowii Capriviemu znaczenie porozumienia 
francusko -rosyjkiego, kładąc nacisk na pokojowy 
charakter tego porozumienia. 


Grażdanin o mowie Capriviego. 

O mowie Capriviego, wypowiedzianej w par- 
lamencie niemieckim, pisze rosyjskie dziennik 
Grażdanin: 

„Wywody kanelerza niemieckiego nie zawiera- 
ją ani słowa prawdy. Jeśli ze strony niemieckiej 
istotnie pokładano wielkie nadzieje w spotkaniu 
monarchów pod Narwą, to w każdym razie 
nadzieje te nie ziściły się. Za czasów Bismarka 
zaniechanoby Z pewnością tego zjazdu i uniknię- 
toby zawodu. To też bardzo niezręcznym był 
pomysł Capriviego przypisywania sobie zasługi 
tego zjazdu. Naszem zdaniem, właśnie klęska, 
jakiej doznała polityka niemiecka pod Narwą. da- 
ła początek późniejszemu naprężeniu stosunków i 
tym obawom, które po niepowodzeniach polityki 
niemieckiej w Paryżu i Londynie, jeszcze bar- 
dziej zaniepokoiły Europę. Wszystkie te wypadki 
wytworzyły potrzebę zbliżenia pomiędzy Rosyą a 
Francyą i dopiero manifestacye kronsztadzkie u- 
spokoiły cokolwiek umysły. 

„Daremnie Uaprim uskowa?” przedstawić zjand 
w Narwie w jaknajkorzystniejszem świetle. Re- 
zultat zjazdu był wprewdzie w oczach patryotów 
rosyjskich uspakajający, ale jedynie w tem zna- 
czeniu, że politykę niemiecką nowej 
ery spotkało zupełne fiasko na grun- 
cie rosyjskim, i polityka rosyjska zerwała 
ostatecznie z tradycyą pogrzebanej 
już dzisiaj germanofilskiej epoki." 

Ostatni ustęp ma doniosłe znaczenie, dowodzi 
bowiem, że nawet ks. Mieszezerski, który 
najbardziej opierał się zbliżeniu się Bosyi do 
Francyi, pogodził się z nową sytuacyą i tradycyj- 
ng przyjaźń francnsko rosyjską uważa Za nieod- 
wołalnie zerwaną; R uszczypliwa wzmianka o 
niemieckiej polityce „nowej ery* jest odpowiedzią 
na świeży zwrot, jaki dokonał się w polityce 
pruskiej, między innemi i względem Polaków. 
Manifestacyjne zachowanie się rządu pruskiego i 


W przekonaniu, że wszyscy przyznajemy wiel- 
ki pożytek z przeprowadzonych w tem sposób 
ulepszeń przez zarządy kolejowe, rozważmy jesz- 
cze nakoniec, czyby idąc za przykładem wyżej 
wspomnianych krajów, nie dobrze było zrobić 
krok dalej, tj. rozszerzyć je także i u nas do ży- 
cia publicznego. Mówimy tu o stanowczem gza- 
rzuceniu czasów lokalnych i zastąpieniu ich cza 
sem środkowo-europejskim we wszystkich naszych 
czynnościach, co już nie od zezwolenia minister- 
stwa, ale od dobrej I rozumnej woli naszej zależy. 


Choć złe dawniejsze wielce zmniejszone, to 
przecież jeszeze dwoistość, jaka pozostała w li- 
czeniu czasu, a tak łatwa do usunięcia, przyspa- 
rza dosyć kłopotu i nieporozumień. Jeszcze, jak 
dawniej, tak i teraz, każde u nas miasto 1 mia- 
steczko ma swój czas własny w całem tego 
słowa znaczeniu, bo co wieża lub kościół, to tam 
czas inny, regulowany najczęściej według „widzi- 
mi-się* nakręcającego zegary. Korzystanie z ta- 
kiego niby lokalnego czasu, błędnego często o 
pół godziny lub i więcej, jest, zwłaszcza dla po- 
dróżującego, niemożliwe i nieraz na straty go na- 
raża, a przecież ma on prawo żądać, aby nrzą- 
dzenia społeczne, na które składają się wszyscy, 
nie wprowadzały go w błąd, i nie używały fał- 
szywych miar tam, gdzie o prawdziwe nie tru- 
dno. Może to być obojętne dla miejscowych i 
nie dbających o porządek wszechstronny. I ko- 
muż z nas nie zdarzyło się, że przybywszy w 
obee strony, musiał przedewszystkiem, 2 zegar- 
kiem w ręku. dopytywać się o godzinę, aby wo- 
dług niej czynności tam swoje uregulować, i o- 
statecznie musiał zdać się w tej mierze na bożą 
łaskę, bo tam każdy zegar inną wskazywał go- 
dzinę. 


Dalej używanie czasów lokalnych obok kolejo- 
wego, dotkliwem jest także dla urzędników kole- 
jowych, których dziś całe legiony, i którzy mają 
prawo domagać Się lepszych w tej mierze urzą- 
dzeń. skoro na nich cięży tak wielka odpowie- 
dzialność. W stosunkach pozasłużbowych rządzić 
się muszą czasem lokalnym, w służbowych z 


czasem środkowo-europejskim, — czyli jeden ze- 
garek muszą mieć w kieszeni, drugi na oczach 
nawale 


przed sobą ; i cóż łatwiejszego, jak przy N2 
pracy pomylić się w ich użyciu i sprowadzić ka- 


Kraków, 3 Grudnia 1891. 


niemieckiego nie daje pokoju Rosyi i zaostrza jej 
stosunek do Niemiec. 


Rokosse i rzesie w Chinach. 

Według ostatnich wiadomości o rokoszach w 
Chinach, które nawet stolicy zagrażają, stan rze- 
czy jest bardzo groźny dla rządu i okropny dla 
ehrześcijan tak samo przybyszów z Europy, jak 
krajowców uawróconych. Mandaryni, aby od sie- 
bie i od powiatów przez siebie administrowanych 
odwrócić rokoszan, wypuścili chrześcijan z pod 
swej opieki i wydali ich nałup zawziętych Chiń- 
czyków. Według urzędowych relacyj, mordowa- 
nie chrześcijan w mieście Takau odhyło się z 
takiem okrucieństwem, jakie przedtem w Chi- 
nach nigdy się nie zdarzało. Najpierw zaczęto 
mordować nawróconych krajowców z wyszuka- 
nem okrucieństwem, dzieci krajano nożami, do- 
rosłych pieczono na ogniu, zakonnice gwałcono, 
a potem zabijano pałkami, — księży męczono w 
sposób wyrafinowany. Po dokonaniu tych rzezi 
mordercy byli zaproszeni w gościnę do manda- 
rynów. 

Taka bezkarność dodaja otuchy mordercom i 
rokoszanom ; świadezy ona o zupełnej bezwład- 
ności rządu i napawa wszystkie kolonie europej- 
skie, rozrzucone szeroko w Chinach słuszną 
trwogą o los podobny, który może ich zaskoczyć 
pierwej, nim nadejdr. jaka interwencya ze stro- 
ny mocarstw europejskich. 


Kronika. 


Kraków, 2 grudnia 


Obchody narodowe. Wieczorek Miokiewiczoweki, 
urządzony przez lwowską młvdzież akademicka, wy- 
padł świetnie. Publiczność, w galowych przeważnie 
strojach, zapełniła cały teatr skarbkowski. Wieczo- 
rek rozpoczęła orkiestra teatralna uwerturą Jarackie- 
go. P. Laskowniski oddeklamował „Odę do młodo- 
ści*, Borkowski odśpiewał „Balladę Halbana*, dalej 
wsięli udział: Czerny, „Hurmonła*, „Lutnia“. 

Po produkcyach muzykalno-wokalnych akademicy 
odegrali ustęp z „Konfederatów barskich", miano- 
wicie soenę w górach. Wywoływaniom i oklaskom, 
zdawało się, że nie będzie końca. 

Obchód zakończył obraz z żywych osób, przed- 
stawiający apoteozę Adama Mickiewicza. Geniusz 
otoczony gronem alegorycznych postaci, wieńczył 
biust nieśmiertelnego poety. Przed apoteozą orkiestra 
odegrała wiązankę pieśni polskich, publiczność ogar- 
ną? niesłychany zapał, gdy w teatrze rozległy się 
dźwięki mazurka Dąbrowskiego. Okrzyki i oklaski 
towarzyszyły tej pieśni, głoszącej z werwą mło- 
dzieńczą, że „Jeszcze nie zginęła...“ Pieśń legionów 
musiała orkiestra odegrać trzykrotnie. 

W „Gwieździe* lwowskiej odbył się onegdaj 
wieczorek listopadowy. Po zagajeniu przez prezesa 
p. Głodzińskiego, wygłosił odczyt p. Tadeusz Ro- 
manowioz. Prełegent przeszedłszy po kolei wszy- 
stkie usiłowania narodu celem odzyskania wolności, 
od Kościuszki aż do roku 1863, przedstawił nako- 
niec, że powstanie r. 1830/1 nie było czynem lek- 
komyśńlnym, ale było obrachowanem przez naród, 
który; jak powiadają, rachować nie umie. Przemó- 
wianie swe zakończył wezwnniom wtąnu |nomioślni- 
czego do solidarności i pielęgnowania idei aarode- 
wej. 

W Krzeszowicach odbyło się nabożeństwo 
żałobne za poległych w powstaniu listopadowem. 
Zebrano dla weteranów 38 złr. 60 ot. 

W Nowym Sączu odbędzie się w sobotę 6 
bm. w sali Tow. kasynowago uroczysty wieczór ku 
uezczeniu nieśmiertelnej pamięci Adama Mickiewicza. 
Dochód prueznaczono na fundusz budowy pomnika 
Mickiewicza w Nowym Sączu. 

W Złoczowie ku nozczeniu pamięci wieszcza 
Adama odbył się 29 z. m. wieczorek muzykalno- 
deklamacyjny. Zagaił pięknem przemówieniem prof. 
Sędzimir. 

Tegoż dnia po południa wygłosiła panna Zi oł- 
kowska odczyt dla rgkodzielników i mieszczan o 
powstaniu listopadowem. 


oiii pozbawiającą życia dziesiątki i setki lu- 
zl 


Czas już wielki usunąć te anomalie w życiu 
naszem społecznem, zwłaszeza, że chodzi tu o za- 
rzucenie czasu średniego, za którego nienarusza|- 
nością nie przemawia, jak widzieliśmy, ani trady- 
cya, ani uzasadnienie w naturze i zgoda ze słoń- 
cem, ani jednolitość. Kosztem kilku lub kilknna- 
stu minut z dotychczasowego przyzwyczajenia 
wziętym, jednolitość przynajmniej, przez wielu 
tak pożądaną, a z której braku nauce niesłuszne 
czynią często zarzuty, osiągnąć możemy, korzy- 
stając z doświadczenia innych. U nas n. p. w Kra- 
kowie, potrzebujemy tylko cofnąć raz na zawsze 
swoje zegarki o 20 minut, a do tej zmiany łatwo 
się przyzwyczaimy, bo nie niemal w naturze 
przypominać nam jej nie będzie. Nie pierwsi bę- 
dziemy w tym względzie, bo Wiedeń, Berno, 
Biała i Bielsk, a podobno i Lwów tę reformę 
czasu już u siebie wprowadziły, ale nie bądź- 
myż przynajmniej zbyt skromni, i w uznaniu te- 
go co dobre, ostatni. Za nami pójdą inni, choćby 
i powoli. Wobec gęstej dziś sieci dróg żelaznych, 
łatwo to przyjdzie i mniejszym miastom ; potrze- 
bują one tylko na swoje zegary wprowadzić dzi- 
siejszy czas kolejowy, i regulować je n. p. o po- 
łudniowej godzinie zapomocą umówionych zna- 
ków, dawanych z najbliższej stacyj kolejowej, po- 
dobnie jak się to dzieje w Krakowie, gdzie cho- 
rągwią dawanym bywa znak południowy a obser- 
watoryum, bijącemu godziny na wieży maryackiej, 
Są to prymitywne Sposoby, ale zawsze lepsze, 
aniżeli żadne. A będzie to prawdziwy postęp, 
godzien naszego wieku, gdy podróżny wszędzie 
i zawsze znajczie Swój zegarek w zgodzie z ze- 
garami kolejowemi, j ze wszystkiemi innemi, tak 
miastowemi jak i prywatnemi. 

Przez wprowadzenie tej reformy, nie stracimy 
ani sekuudy tak drogiego nam dziś czasu, o co 
właśnie najwięcej przy tej zmianie boją się pró- 
żniacy. Jak dawniej. tak i później, będzie nam 
wschodziło i zachodziło słońce o przepisanej mu 
odwieczną ręką godzinie; i dumnem będzie, że 
obok innych jego dobrodziejstw spożytkowaliśmy 
należycie i tę jego przysłngę, zwróconą mądrze 
do wymiaru nieoeenionego i wspólnego majątku, 


jakim jest czas. 
Dr. Wsersbichi. 


Kraków, 3 Grudnia 1891. 


NOWA REFORMA 


Br 277 3 


W Sanoku odbył się wczoraj wieczorek ku 
czci Mickiewicza. 

Sprawa podhajecka. W uzupełuieniu podauych 
przes nas wczoraj wiadomości o 'uchwałach Rady 
nadzorczej Tow. wzajemnych ubezpieczeń w sprawie 
wydzierżawienia dóbr podhajeckich zanotować nale- 
ży, że na wczorajszem posiedzeniu nie zapadła o- 
stateczna decyzya co do kwestyi wydzierżawienia 
tychże dóbr. Dyrekcya Towarzystwa przedłożyła bo- 
wiem na ofertę konsorcyum obywateli powiatów 
brzeżańskiego i podhajeckiego trzy kontroferty, które 
Rada przyjęła, Uchwaliwszy w zasadzie wydzierża- 
wienie wszystkich folwarków wspomnianemu kou- 
sorcyum, Rada nadzorcza wyłączyła z ogólnej dzier- 
Żawy folwarki: Siółko, Holendry i Marcelówka, wy- 
dzierżawione już kontraktem z 11 lipca br. Lilien- 
feldom, a nadto uchwaliła zaproponować konsorcyum 
następujące pankta, jako kardynalne warunki daier- 
Żawy: 

1) Proponuje się konsorcyum wydzierżawienie ca- 
łych dóbr z wyłączeniem trzech folwarków, odda- 
nych Lilienfaldom, za czynszem raczeym, oZnaczo- 
nym w kontrakcie z do. 11 lipca br. na przeciąg 
lat 16. 2 

2) W razle przyjęcia punktu pierwszego przyj- 
mujo Towarzystwo gwaraucyę konsorcyum i złożone 
przez to konśorcyum wadyum 10.000 złr., obowią- 
zując się wydzierżawić wszystkie folwarki osobom, 
przez konsorcyum wskazanym. 

Na wypadek odrzucenia obu punktów, dyrekcya 
ma rozwiązane ręce i zostaje upoważnioną do wy- 
szukania aobie dzierżawców. 

Powyższe punkta uchwaliła Rada w myśl wnio- 
sku komisgi. Wbrew wnioskowi tejże komisyi za- 
strzegła sobie Rada nadzorcza: a) Zatwierdzenie 
wszolkich zawrzeć się mających kontraktów dzier- 
żawnych na rmajowem posiedzeniu i przedłużyła stan 
prowizorycznej dzierżawy Lilienfeldów do lipca 1892. 

Na powyższe punkta, które na piśmie przedłożo 
ne zostaną konsorcynm, ma ono dać odpowiedź. — 
Wydzierżawienie tedy dóbr Podhajckich przez kun- 
sorcyum należy od uchwały, jaką w taj mierze po- 
wziąć zechce konsorcyum na swem pełnem posie 
dzeniu. 

Marszałek krajowy książę Sanguszko przybył 
wczoraj wieczorem z Wiednia do Krakowa i odje- 
chał dziś przed południem pociągiem do Tarnowa 
(Gumnisk). 

Wiceprezydent sądu krajowego wyższego p. Ma- 
dejewski, znakomity jurysta i sędzia, wniósł poda- 
nie o przeniesienie w stały stan spoczynku. 

ugółem z powodu wniesionych podań i chorób, 
brak sześciu referentów w tutejszym sądzie krajo- 
wym wyższym. Także przy sądzie krajowym cywil- 
nym w Krakowie już 15 listopada b. r. było tyle 
roań i spraw, ile było w roku ubiegłym w dniu 
osiatnim gruduia — a o powiększeniu sił sędziow- 
skich ani mowy! 

Magistrat zarządził, aby naftę sprzedawano wy- 
łącznie w sklepach na ten cel zbudowanych i uka- 
rł kilkn właścicieli, sprzedających naftę w kan- 
dlach korzennych bez pozwolenia. 

Koszta postawienia pomnika wieczozowi Adamo- 
wi Miekiewiczowi w Krakowie wynosić będą w dal- 
ssj ciągu już poczynionych wydatków, za zafun- 
damentowanie 5.000 złr, za granitowa podstawy 
1v.000 złr., każda z 4 grup alegorycznych po 5.000 
złr w odlewie gipsowym, a w odlewie z brązu zuów 
pe 5.000 zł»., postać wieszca w gipsie 10.000 złr, 
w wrąnie 20.000 ałr. — nasza wydaną zostanie na 
steoaente odpowiednia i ławy z marmuru. Koszta te 
obliczone są w przybliżeniu. 

Na odnowienie katedry na Wawelu wręczy w 
tym tygoduin prezydent miasta przyznauą przez 
Rudę miejską krakowską za rok 1891 subwencyę 
w kwocie 5.000 etr. księciu kardynałowi 

Budownictwo miejskia w dobrze zrozumianym 
interesie ogółu mieszkańców skonfiskowało w ubie- 
głym tygodniu przeszłe 4.000 sztuk żle wypalonej 
cegły i udało się do starostwa w Krakowie i w 
Wieliczce z prośbą o lepszy dozór nad cegielniami, 
odbywanie rewizyi w cegielniach i o ukaranie wła- 
ścicieli cegielni za cegłę nieprzepisanej wielkości i 
źle wypalaną. 

Nauczycielem rysunku artystycznego i nauki o 
stylach w kursach dopełniających dla kobiet, ma 
być mianowanym przedstawiony przez odnośna wła 
dze artysta małarz p, Pochwalski (junior). 

Obfitość wody. Jeden z przyjaciół naszego dzien- 
nika swraca nam uwagę na szczególny objaw. Otóż 
za rogatką Rakowiecką na piacu budowy schrouiska 
ks. Lubomirskiego majster murarski p. Bujas urzą 
dza zwykłą studnię z dwoma pon pami, która wy- 
daje tak wielką ilość wody, iż wystarczyłaby jako 
napój, przez chemików i fizyka za najzdrowszy u- 
znany, co najmniej dla 2.000 osób. Wartałoby się 
o tem z urzędu przekonać i choćby tą wodą wyłą- 
ozuie do picia zaopatrzyć ną wzór Lwowa dzielnice, 
posiadające niezdrową wodę. 


gwiami otoczyły katafalk. Zgromadzona publiczność 
śpiewała „Boże coś Polskę“ i „Z dymem pożarów.“ 

Żywiec. 30 listopada. (Koresp. N. Reformy). 
Staraniem zawiązanego komitetu odbył się tutaj 
wczoraj wieczorek muzykalno-wokalny dla uczczenia 
pamięci Adama Mickiewicza. W obszernej, gusto- 
wnie przybranej Bali ratuszowej przed popiersiem 
nieśmiertelnego wieszcza, ozdobionem kwiatami, któ- 
rych uprzejmie dostarczyła miejscowa dyrekcya dóbr 
arcyksiążęcych , wysłuchała licznie zebrana publi- 
czność w uroczystym nastroju słowa wstępnego, 
które wygłosił p. M. Z. z Suchej, porównując w 
uczonym wywodzie postać Konrada z „Dziadów“ z 
Faustem Goethego, oraz pięknej deklamacyi p. F. Z. 
i z prawdziwym artyzmem za staraniem inżyniera 
H. przez miejscowe siły, ze współudziałem umyślnie 
z Krakowa przybyłej pani P., wykonanych produk- 
oyj muzykalnych i wokalnych utworów mistrzów 
Moniuszki, Moszkowakiego, Chopina itd. 

Wszystkim, biorącym czynuy udział w wieczorku, 
dziękowała publiczność rzęsistemi oklaskami. 


Ze Stowarzyszeń. 
== Krakowskie ochotnicze Tow. ratunkowe. 
VI sprawozdanie za miesiąc listopad br. Towarzy- 
stwo udzieliło pomocy 86 razy, w dzień 55 razy, 
w nocy 31 razy, Szczegółowo w następujących wy- 
padkach: Nagłe zasłabnięcia 46, uszkodzenie ciele- 
sne 35, samobójstwa 3, przypadki obłąkania 2, 
przewiezienie 29, do szpitala 22, do mieszkania 7, 
zgłoszono się do stacyi ratunkowej 29. Dotkniętych 
zostało: mężczyzn 47, kobiet 34, dzieci 5. Lekarze 
Tow. interweniowali 17 razy, służbę pełniło w tym 
miesiącu członków ochotników (medyków) 103, sia 
nowisko pierwszej pomocy urządzono 38. Liczba 
członków Towarzystwa: czynnych 118 i 24 pp. le- 
karzy Tow., wspierających 78. 


Składki. Na ręce Bedakoyi N. Reformy nadewaly 
panie: Zofia Szediwy, Jadwiga Birtus i Antonina Ser 
kowska kwotę 45 ałr, zebraną między Polakami w Pań 
eucie na rzecz weteranów z roku 1830/31, któremi się o- 
piekuje krak. Tow. opieki weteranów. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We ozwartek 3 grudnia: (siódme czwartkowe 
przedstawienie) „Artykuł 264*, komedya konkurso- 
wa w 5 aktach K. Zalewskiego. 

W sobotę 5 grudnia: Po raz pierwszy „Do- 
bry numer“, komedya w 3 aktach Adolfa Abraha- 
mowicza i Jana Kazimierza Zielińskiego. 

W niedzielę 6 grudnia. Po raz drugi „Do- 
bry numer“, komedya w 3 aktach Adolfa Abraha- 
mowiczą i Jana Kazimierza Zielińskiego. 


Dział ekonomiczny. 


Koiej Karola Ludwika. Wiener Zig ogłasza 
ustawę o wykupnie i upaństwowieniu kolei Ka- 
rola Ludwika. Przy tej sposobności nie będzie 
od rzeczy podać krótki pogląd na rozwój tej ko- 
lei, która swego czasu rywalizowała pod wzgłę- 
dem rentowności, sprężystej organizacji i innych 
przymiotów z koleją północną cesarza Ferdynan- 
da i zajmowała między kolejami w Austryi pier 
wsze miejsce; od pewnego jednak czasu poczę- 
ła wykazywać stopniowo coraz mniejsze docho- 
dy. Renta od akcyi na 210 złr. wynosiła w la- 
lach: 1858 6 procent = 1260 złr. 1859 785 
pre. = 1615 ułr, 1860 8'81 pre. == 1850 złr. 
1861 8:38 per. = 1750 złr., 1862 785 pre. == 
1650 złr, 1868 596 pre. — 12 50 złr. 1864 
881 pre. 1850 zir, 1865 5 pre. == 1050 złr., 
1866 6 pre. == 12:60 złr, 1867 928 pre. = 
19:50 złr, 1868 7 pre. = 1476 złr, 1869 7 
pre. == 1470 złr, 1870 8 pre. — 16-80 złr., 
1871 85 pre. = 17:85 sir, 1872 7 pre == 
1470 złr, 1878 85 pre. == 1785 zr, 1874 
85 pre. == 1185 złr., 1875 6 pre. = 1260 
złr., 1876 7 pre. = 14-70 złr, 1877 97/4 pro- 
cent == 19-50 złr., 1878 83; „pre = 1725 złr, 
1879 781, pre. == 1625 złr, 1880 T*'/q+ pro- 
cent = 16-25 złr., 1881 714, 15:25 
złr. 1882 731/,, pre. = 16:25 złr, 
pre. = 14 75 złr, 1884 68/, pre 
złr., 1885 5 pre. = 1050 złr, 1886 350 pro- 
cent = 7:85 złr, 1887 4 pre. == 840 złr, 
1888 4 pre. — 840 złr, 1889 4 pre. == 840 
złr. 1890 4 pre. == 840 złr. Po upaństwowie- 
niu kolei dywidenda wynosić będzie %76 pro- 
cent, czyli 10 złr. 


Z targów zbożowych. 
Kraków, 1 grudnia. 


w stopniach Oelsiusza 


Stan nieba 


Spostrzeżenia metecrelogiezne 
(podług obserwatorynm krakowskiego). 
Kraków, dnia 2 grudnia. 


dziś 
g. 2 pop. 


746-8mm|746-5mm |744-5mm 


wogoraj | dziś | 
g. 10 w.jg. 6 rano 


Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 
Temperatura 


+000 | 4006 | +803 
Kierunek i moc wiatru. 
(0 == cisza, 10 burza) 


Wilgotność względna 
(w odsetkach) 


El  ENE1 | NE1 


80% | 28% | 20% 


== póg.„ 10 zup. pochm.| 10 | 10 10 


Uwagi: Rano gęsta mgła. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne „Nowej Reformy".) 


Wiedeń, 2 grudnia. Koło polskie na dzisiejszem 

posiedzeniu zajmowało się wnioskiem pos. Le- 
wiekiego, domagającym ¿fẹ podwyższenia do- 
datku aktywalnego i udzielenia dodatku drożyż- 
nianego dla urzędników państwowych. 
* Pos. Madeyski zdawał sprawę z tego wniosku, 
a Koło polskie uchwaliło jednomyślnie polecić 
swej komisyi parlamentarnej, aby przystąpiła 
bezzwłocznie do rokowań z rządem nad zmianą 
ustawy z roku 1878, która unormowała pensye 
urzędników. Wskazówki dans komisyi polecają, 
upomnieć się o to, aby dodatki aktywalne zostały 
podwyższone we wszystkich klasach urzędników, 
aby dalej w szematyżmie, który zawiera normy 
o dodatkach aktywslnych dla pewnych miejsco- 
wości, — między kategorją pierwszą a drugą 
wsunięto kategoryę osobną dla Lwowa, Krakowa 
i Przemyśla; — aby dalej wezwano rząd, by w 
teraźniejszej zimie przyznał dodatek dro- 
żyżniany wszystkim urzędnikom czterech najniż- 
szych rang 1 wszędzie. Na ten cel ma rząd za- 
żądać osobnego kredytu, 

Następnie uchwaliło Koło polskie wnieść w 
Izbie interpelacyę : czy rząd skłania się przy- 
znać urzędnikom dodatek drożyzniany. 

„ P. Byk żądał, aby powyższemi żądaniami ob- 
Jąć także woźnych. > 

Tak ten wniosek, jak i inne, a między niemi 
dodatkowy wniosek p. Lewiekiego, aby dodatek 
aktywalny był wypłacany urzędnikom z góry i 
kwartalnie — przekazano komisyi parlamentarnej 
Koła polskiego dla rozbioru i sprawozdania. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


„ Wiedeń, 2 grudnia. Wiener Zig. ogłasza dzi- 

siaj patent cesarski z dnia 30 listopada zwo- 

łujący sejm krajowy Niższej Austryi na dzień 
m. 


Wiedeń, 2 grudnia. Dzisiejsza Presse pisze, 
iż ma pewną podstawę wiadomość podaną przez 
pewien dziennik niemiecki o jednolitości taryf 
w traktacie handlowym między państwami przy- 
mierza potrójnego tak rozumieć, że każde pań- 
stwo tego przymierza w stosunku do obu państw 
sprzymierzonych tylko jednę taryfę na towary 
przywożone ustanowi. Według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa Austro-Węgry i Niemcy ułożą 
również taką samą taryfę na towary przywożone 
z Belgii i Szwajcaryi. 

„Wiedeń, 2 grudnia. Na wczorajszem posiedze- 
niu komisyi podatkowej Izby posejskiej oświad- 
czył Plener, że wniosek jego w sprawie ulg 
podatkowych miał na celu wprowadzenie w ży- 
cie proponowanych ulg od 1 stycznia 1892 roku, 
co przez przekazanie wniosku komisyi podatko- 
waj zostało udaremnionem. Ponieważ zaś wnio- 
sek Patkaia, jako też oświadczenie komisarza rzą- 
dowego znane były zaraz na pierwszem posie- 
dzeniu wieczornóm, a stan rzeczy w najbliższych 
dniach nie uległ zmianie, przeto oczywistą jest 
czeczą, że przekazanie wniosku komisji, i to 
wbrew wynikowi pierwszego głosowania, nastą- 
iło nie Z rzeczowych, lecz jedynie ze stronni- 
czych pobudek. Mowca pozostawia odpowiedzial- 
ność za dalsze Następstwa wytworzonej w ten 
sposób sytuacyi koalicyi stronnietw, które głoso- 
wały za odesłaniem wniosku do komisyj, 
Wiedeń, 2 grudnia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu delegacyi austrysckiej, w dalszym ciągu roz- 
prawy nad budżetem ministerstwa wojny, del. 
Tausche dziękuje ministrowi wojny za to, iż 
oświadczył gotowość rozpatrzyć bliżej kwestyę 
dwuletniej służby obowiązkowej; dalej wyraża ży- 


Minister Bauer, odpowiadając na te wywody 
powołał się na swe oświadczenia, złożone w ko- 
misyi, i oznajmił, iż kwestya dwuletniej służby 
podana zostanie jeszcze studyom, i że są niezbę- 
dnemi do tego waruukami: znaczne podwyższenie 
ogólnej liczby żołnierzy pod bronią, więcej szkół 
dla podoficerów oraz lepsze stanowiska i utrzy- 
manie podoficerów. 

Wiedeń, 2 grudnia. Na dzisiejszem pełnem po- 
siedzeniu delegacyi austryackiej przewodniczący 
hr. Schoenborn dał wyraź gorącego współczucia 
w aińutku i żałobie rodziny cesarskiej skutkiem 

arcyksięcia Henryka i oświadczył, że pre- 
zydya obu Izb Rady państwa złożą także w imie- 
niu delegacyi wyrazy najgłębszego współczucia u 
stóp tronu. 

W rozprawie generalnej nad wydatkami zwy- 
czajnemi na armię del. Heilsberg wspomniał o 
ekscesie Żołnierzy dnia 6 czerwca b. r. w Brucku 
i prosił ministra o uwiadomienie, czy śledztwo 
zostało zarządzonem i czy polecono surowo uka- 
rać winowajców. 

Minister wojny odpowiedział na to, że ówcze- 
sny komendant korpusu w Gracu zarządził śledz- 
two, a wynikiem tego było skonstatowanie kary- 
godnych wybryków. Ukarsnie winnych oficerów 
i żołnierzy zostało wykonane według stopnia wi- 
ny. Oprócz tego nowe powszechne rozporządze- 
nie poleciło unikać wszelkich podobnego rodzaju 
zaburzeń pokoju. Do tego dodał minister życze- 
nie, aby unikano pewnych prowokacyj, które cza- 
sem cierpliwość oficerów wystawiają na wiel- 
kie próby, a następnie wywołują takie pożałowa- 
nia godne wybryki, jakich nigdy usprawiedliwić 
nie można. 

Wiedeń, 2 grudnia. Polit. Corr. otrzymała na- 
stępującą wiadomość z Paryża: Gabinet francu- 
ski, który zwrotem rzeczy w Ohinseh niezwykle 
groźnym dla europejskich chrześcijan, do żywego 
jest zarwożony, poleci! dyplomatycznym repre- 
zentantom, by rządom, przy których są uwierzy- 
telnieni, przedstawili naglącą potrzebę jednozgo 
dnego wysiąpienia mocarstw w Chinach. Współ- 
działanie to miałoby zdamem francuskich sfer 
rządowych, znaleść wyraz przedewszystkiem w 
wysłaniu identycznych instrukcyj do reprezentan- 
tów mocarstw, uwierzytelnionych w Pekingu. 

Wiedeń, ? grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
rady miejskiej burmistrz Prix zaznaczył głęboki 
smutek i najserdeczniejsze współczucie ludności 
wobec smutnego wypadku w rodzinie cesarskiej 
i zakomunikował, że prezydyum rady miejskiej 
prosiło o audyencyę, aby wyrazić cesarzowi u- 
czucia ludności i wyraziło już współczucie mia- 
sta Wiednia w pałacu arcyksięcia Rainera. 

Koloszvar, 2 grudnia. Deputacya 51 pułku 
piechoty arcyksięcia Henryka udaje się do Wie- 
dnia na pogrzeb arcyksięcia Henryka. 

Berlin, 2 grudnia. W obradach parlamentu 
nad etatem kolonialnym oświadczył radca lega- 
cyjny Kaiser, że południowo-zachodnia Afryka 
niemiecka zostanie sprzedana na rzecz konsor- 
cyum za trzy miliony marek. 200.000 marek już 
wypłacono, która to kwota w razie niedojścia do 
skutku sprzedaży przepadnie. 

Trudności sprawia angielska ustawa akcyjna, 
gdyż zarząd konsoreyum musi się składać z Niem- 
ców. 

Berlin, 2 grudnia. Traktat handlowo cłowy 
pomiędzy Niemcami a Belgią, wczoraj w  tutej- 
szym urzędzie spraw zagranicznych, ujęty został 
w paragrafy. Podobny traktat pomiędzy Austro- 
Węgrami a Belgią, ma być także niebawem osta- 
tecznie ułożony. 

Berlin, 2 grudnia. W komisyi budżetowej o- 
świadczył Boetticher, że jeśliby przy bada- 
niu wieprzowego mięsa z Ameryki, przedsięwzię- 
tem skutkiem doniesień dziennikarskich, znale- 
ziono trychiny, to rząd rozważy, czy nie należa- 
łoby zakazać dowozu wieprzowiny. 

Del. Richter zaznaczył, iż nie tyle same 
ciężary wojskowe są powodem zaniepokojenia, ile 
przeświadczenie, ż6 na tem jeszcze nie koniec, 
że oczekują nas nowe ciężary. Mowca wyraził 
także życzenia co do sposobu traktowania żołnie- 
rzy, eo do umundurowania i żywności; oświad- 
czył wię także Za dokonaniem próby z dwuletnią 
służbą pod bronią. 

Paryż, 2 grudnia Biskup z Bayonne zaprze- 
czył wiadomości podanej przez dziennik Avenir 
o jakiejś scenie w katedrze, mimo to dziennik 
wspomniany ponownie twierdzi, że wiadomość 
jego jest prawdziwa. 

Lens, 2 grudnia. W całej kotlinie węgla robo- 
tnicy powrócili już do pracy. 

Rzym, 2 grudnia. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby poselskiej odczytanem zostało finansowe ez- 
posé w obecnosci wszystkich ministrów. Exposé 


Rzym, 2 grudnia. Wywód finansowy Luz za- 
thiego zapowiada budżet na rok 91/92 i wyka- 
zuje niedobór w kwocie jednego miliona, który 
jednak przez oszczędności i dochód z nowych 
zarządzeń finansowych jest dostatecznie pokryty. 
Przyszły budżet, po pokryciu wszystkich efektyw- 
nych wydatków, pensyj, kosztów budowy kolei 
i po amortyzacyi długów państwowych, będzie 
po raz pierwszy zamknięty z nadwyżką 9 milio- 
nów. 

Minister przyrzeka, że nie przedłoży nigdy no- 
wego wydatku bez równoczesnego podwyższenia 
dochodów i zarzuca metodę dawniejszą. kiedy- 
to zmniejszono dług państwa, wynoszący 458 
milionów przez emisyę rentową. 

Minister zapowiada wydanie asygnat skarbo- 
wych płatnych w jednorocznym terminie, które 
puszczone w obieg w samym kraju, począwszy 
od budżetowego roku 1897/98, zostaną w prze- 
ciągu 7/, lat spłacone Z środków budżetowych. 
Włochy zdecydowane są przez załatwienie mniej- 
szych operacyj skarbowych w własnym kraju od- 
zyskać zupełne zaufanie zagranicy. 

Luzzatti wykazuje zmniejszenie się obiegu not 
i pomnożenie rezerw metalowych i zapowiada 
podwyższenie rezerw z 33'/, na 40% celem 
pohamowania wzrostu agia. Wywód powyższy 
przyjęto oklaskami, Luzzattiemu składano życze- 
nia. 

Rzym, 2 grudnia  Agencya Stefanirgo pisze, 
że międzynarodowa konferencya dla omówienia 
stosunków zdrowotnych w Egipcie zbierze się 
w Wenacyi dnia 5 stycznia przyszłego roku. 
Zaproszenie na tę konferencyę wyszło od Austro- 
Węgier w porozumieniu z Włochami i Anglią. 

Petersburg, 2 grudnia. Miniser Giers zaraz 
po powrocie do Petersburga złożył wizytę amba- 
sadorowi niemieckiemu i zabawił u niego prze- 
szło godzinę. 

Petersburg, 2 grudnia. Agencya północna do- 
nosi, że po ponownem zasięgnięciu wiadomości 
ze strony kompeientnej, zapewnić może, że 0 za- 
kazie wywozu koni z Rosyi nie ma mowy. 

Bukareszt, 2 grudnia. Minister spraw wewnę- 
trznych, min. wojny i min. robót publicznych po- 
dali się do dymisyi. 


Kursa telegraficzne. 
Na giożzcdzio wiocwiiwietoj 


dnia 2 grudnia 1891 roku. 


Zjednoczony dług w papierach. . . | 91| 95 
Zjednoczony dług w srebrze 90 | 90 
Austryscka renta złota . 5 107| 65 
5% austryacka renta (marcowa) . 101 | 85 
akcye banku austro-węgierskiego . 1002| — 
Akcye kredytowe . . . . . . 275 | 50 
londyn .. .4 117%) 85 
Srebro . w JE — | — 
80-10 frankówki za sztukę 9 842), 
Dukaty austryackie . . . . . . b, 60 
Banknoty banku niemiec. za 100 m | 57| 85 


Wledeń, 2 grudnia. Ruble papierowe 11820. 
Cena nafty 18:— do 31:25; spirytus 23:50; żyto 
11:38; pszenica 11:47; jęczmień 7:97. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michat Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Borońszkńż, 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Trwały skutek leczniczy: W wypadkach bo* 
lesnego reumatyzmu w krzyżach, w członkach j sta 
wach, pedagry — nacierania Molla wódką francu- 
ską i solą wywierają zbawienny skutek, Cena fla- 
szki 90 ct. 

Codziennie rozsyła sa pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekara i o. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuehlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowinoji, 

ać wyraźnie preparatów Molla z marką 0- 
chronną | podpisem. (łówne składy w Galicyi 
znajdują się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru na netatniej stronnicy. (207) 


Dr. Bolesław Prus Strowski 


otworzył 
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Doa bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA. 


Krsków, Mymak złówny linia A — R 


kupuje i sprzedaj yF 1 naikorzystuiejnzymi ] 
listy | m LĄ mensty, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z tie -a 
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4 Nr. 277. 


NOWA REFORMA. 


Krakow, 3 Grudnta 1891. 


Guwernantka, Angielka, i|Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Sirène“ 


H<BiBona. Francuzka, 
posiadająca krawieczyznę , poszukują u 
mieszczenia na wsi przez Biuro Stowa- 
rzyszenia Nauczycieiek, Kraków, Fran- 
ciszkańska, L. |. 2880 1 2 


Cegielnia 


w miejscoweści oddalonej od miasta Wieliczki 
i kolei o 500 sążni, wraz z 2 szopami na ce- 
gły, placem i gliną, z piecem do wypalania i 
6 formami na cegły, zaraz do wydzier= 
żawienia na czas dowolny. 
Wiadomości udzieli Wojciech Sypuła 
z Bogucice poczta Wieliczka. 2819 1 2 


Zdolny pomocnik handlowy | 
poszukuje posady do handlu win i deli- 
katesów od 15 grudnia lub zaraz. 

Zgłoszenia pcd lit. A. IB. poste re- 
stante Kraków, dworzec. 28i6 | 3 


Uczeń 14-letni 


znajdzie zaraz umieszczenie w handlu. 
Wiadomość pod adresem : A. Mere, 
Kraków, ul. Szewska, L. 8. 283513 


HERBATA 


ze znakiem 


ochronnym Marka ochronna 


„Rączką* . 


Zakupującego na głównym targu zna- 
czne ilości 
Hierbat obsługuja importerowie bar- 
dzo starannie, gdyż obawiają się 
stració znacznego odbiorcę. 

Gdyby ceny ich niebyły stawiane 
nisko, niemogliby się utrzymać wo 
bec konkurencji. 

Od roku do roku podnosi się u 
mnie zbyt 

Hierbaty i z tego powodu nabywam 
je po cenach bardzo «miarkowa- 
nych. Oprócz tego co parę lat wy- 
jeżdża jeden ze spólników firmy 0- 
sobiście do Londynu, 

= stawionych 

Herbat w obfitym wyborze zakupuje 
najpotrzebniejsze dla nas gatunki. 

Tego roku był wielki brak deli- 
katnych gatunków 

Herbat, z których wcześnie nabywszy 
znaczny zapas, będę mógł dostar- 
czać Szanownej Publiczności z tych 

Herbat, które teraz są trudno i drogo 
do nabycia. 

Sprowadzane 
Herbaty w całych tylko wagonach 
1 stanowia zadcznązgania; na rachcie j 
yetin emie traunpordu wp] 
imdynoTYCh 
Kslkulując więc 

Herbai” uebrts korzystniej z jednej 
treny h gsskując z drugiai 
na transporcie, może mój magazyn 
pod każdym względem też 

Herbaty tanio dostarczać, 

Mój magazyn spotrzebuje przecię- 
tnie dziennie blisko dwie skrzynki 

Herbaty. Jest ona więc zawsze do- 
brą, bo Świeża, jeżoli weźmiemy na 
uwagę mały odbyt w drobnych par- 
tyach, gdzie otwarta długi czas 
skrzynka styka się ciągle z wonią 
różnych przedmiotów, które 

Herbaeie wcale nie Są korzystne. 

Stanowczo więc orzec można, że 
każdy nawet znaczniejszy handel na 
prowincyi najlepiej uczyni, jeżeli 
się zaopatruje w 

Hierbaty z mojego magazynu, gdyż 
otrzyma zawsze tylko świeżo pako- 
wane 

Herbaty. 

Szanowna Publiczność na pro- 
wincyi prawie wszędzie może nabyć 
moje i 

Herbaty po cenach oryginalnych, 
jednak powinna przedewszystkiem 
zwrócić uwagę na to, ażeby każda 
paczka zaopatrzoną była w znak o- 
chronny 


KV n e. 


„Mączka 


2644 5 6 


Uprasza się żądać zawsze Herbaty 
z Rączką i zważać na ceny wydruko- 
wane na drugiej stronie paczki. 


Magazyn Win i Herbat 
Juliusza Grossego 


w Krakowie 
Rynek, Palao Spimixi. 


. [d a 
Bronisław Dobrzański 
Kraków, Rynek główny, 22, 
polesa Szan. Publiczności swój znany z tanlości 


MAGAZYN 
obuwia wszelkiego rodzaju. 


Obuwie wyrabiane w moim zakładzie na spo- 
sób warszawski jest eleganckie i trwałe. Cena 
obuwia męskiego poeząwszy Cd 3 złr. 50 ct., 
damskiege ed 3 złr. i wyżej według wymagań. 
Zamówienia | roperacye uskuteoznia się dekła- 
dnłe | szybko. Zamówienia  prowincyi posyła 
się sarne odwrotną pocztę. Miara eentymetrowa 

lub rażyty busik. 2461 21 0 


Gdy mi potrzeba inserować w dzien- 
nikach krajowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez 


Centralne 2196 37 0 


Biuro ogłoszeń 


Molla Proszki $ 


/ j 
strony | gi k 


Kraków, ul. Grodzka, 31, I piętro. 


A Mam zaszczyt zawiadomić Wielmożne Panie, że po powrocie z Wise 
dnia i Budapesztu, przywiozłam świeże fasony, oraz najnowsze modele 
gorsetów francuskich i angiełskich. 

Polecam patentowane w kraju i zagranicą gorsety gumowe 

i specyalne gorsety „Sirène“. 1813 1 20 

Uwaga. Pogłoska, puszezona przez konkureneyę podczas mojej 

nieobecności w Krakowie, że fabryka więcej nie należy de mnie, jeet 

fałszywą. — Obecnie po powrocie pracownię pod własnem kierownictwem 
dalej prowadzę. Z uszanowaniem | 

Birailia Binzer. 
Warszawska Pracownia Gorsetów „à Ja Sirene*. 


0009999 .9.0,0,4),0,9,0,0,0,0,0,4), 0,0 © 0 00,00 0% 
» Doroczna wysprzedaż $ 
x rozpoczęła się z dniem 1 grudnia w magazynie 3i 
° F. SZUKIEWICZA À. 
r R Rynek, linia A — B. > 
5 Brązy, Majoliki, Wyroby skó.4 


x rzane, Wachlarze, Biżuterye |.$ 


IF Ceny bardzo tanie. Tag 2816 2 0 * 
00060606 6.166 ©6600 O 1 600 2 Ś 


n—"nu—nvooccZ ZZ 


W. STACHOWIC 


krawiec 
cywilny i wojskowy 
Kraków, Rynek główny, L. 30, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju 2177 26 52 


| UNIFORMÓW 
{=  jakoteż wszelkie artykuły 
be dla c. k. oficerów, urzędników waj- 
15 skowych i cywilnych. 
Oeny umiarkowane. 


Na Ge wiazcice? 


gdzie z przed- | Prześliczne i nadzwyczaj efektowne dekoracye do ubierauia drzewek. 


Najpraktyczniejsze lichtarzyki i świeczki nabyć można po cenach 
bardzo umiarkowanych w sklepach 


8. w. Niemamojowskiego 
Lwów, Teatralna, 3, i Jagiellońska, 6. Hraków, Sukiennice, 28, 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 2807 3 0 
Sortyment do kompl?tnego ubrania drzewka od zir. 1-50 3, 5. 


eidlickie. 


Tyiko prawdziwe, | 


serany fal orzeł | 
4. Moil. 
| Trwały i powmny skutek tych 
a powszków w najuposczywszych | 
a vierpieniach żoiąukai t rzewiów 
Y) brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmienia, zgadze i chronl- 
cznem zaparclu stolca, w oier- 
pieuiach wątroby  zastojach , 
rwle i kemoroidach, w najroz- 
maitsz; ch chorobach koblecych 
zapewnił od wielu lat tym pro” 


OSTRZEŻENIE. szkom obszerne wzięcie. 
WG” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "Ty 
Cona zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośóea, reumatyzmu , wszelkiego rodzaju bólów 


li | t- wpis TESIA 04 z a a O KĘ a 
Wódka francúska i sol Molla 
członków i sparaliżowań, bolu głowy, uszów i zębów; jako Omapresy we wszelkich skaleczenisch 
ranach zapaleniach i wrzodach. Wewnętrzuie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio” 


tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 
| z Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka opatrzona jest OBR ochron- = 


ną A. MOLLA i zamknięte plombą ołowianą A. MOLL. 
| Jim io cana PO ||. rodom "NE O 
LEJ TRANOWY M. KROHN & Co. 
w Bergeon (ww NTorwegii). 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy rodek w cierpieniach piersiowych i płuc; 
przeciw skrofułom, WYSypkom skórnym, chorobach gruczołów, tudzież dla 
poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 3 49 52 
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 
Flaszka z opisem ażycia kosztuje I złr. w. a. 


pisze 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wieda’ Tuchlauben. 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA í U tytko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: F. Sobierajski, W. Redyk, J. Siedlecki, F. Gra- 
qowski, K. Wiszniewski, handle: St. Feintuch, K. Smieszek i D. Matula; w BIAŁY E. Keler, apt; w 
BRODACH M. Kulak; w GURAHUMORA R. Botezat, apt.; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt., i 0: 


ta 


wAd_SKEE_ 1 4 


Rohm, apti w KOŁOMYI J. Sidorowicz, apt}; we LWOWIE J. Beiser, apt., 8. Rucker, apt.; w NOWYM 

BĄCZU . Filipek, apt, i Kosterkiewicz wdowa i B. Jakubowski, apts w NOWYM TARGU C. Laur 

w Podgórzu J. Śkakalski, apt.; w PRZEMYŚLU M. Schwers, a kw SZESZOWIE A. Karpiński, apt] 4 
w SORALU rasie ' 


C, Sehsitter I Bp.; E. Wynoczańnki, apt; w B 
w TARNOPOLU W. Frants, F. Jemrogiowicz, spea w TARNOWIE W. Millidnor i 
czyński, H. Wierzycki, St. Pawłowski, apt., T. Scharf; w ULANOWIE J. Wroński 


"FRANCISZEK GEMBRONOWICZ 


majster sze6ws 

w Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 15, 

poleca w doborowym zapasie 
obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 et. i wyżej i dziecinne, wła- 
snego wyrobu z najlepszego materyału. 
<eparacya obuwia I kaloszy uskutecznia slę szybko I tanio. 


Wiadomość dla matek. Pierwszy krakowski 


ŁAWOWIE Ant. Strzemęcki, apt: 


Spółka, F. Lesz 
, apt.; w WADO- 


2505 14 0 


(kb ś z 


Na św. Mikołaja i Gwiazdkę. bazar zabawek dziecinnych 


Na podarki i na kolędy świąteczne najodpo- 
wiedniejsze i najpraktyczniejsze 8% 


ubranka dla dzieci 


które zamawiać można w nowo otwartej prad 
cowni warszawskiej ubrań dzie- 
cinnych i damskich toalet, oraz o- 
kryć fuirsanych. 
M. Sadowska. 
Kraków, ul. Floryańska , L. 24, 
„Pod trzema dzwonami”. 


Zamówienia Zamiejscowe uskutecznia się od- 
wrotnie i według mód 


ul. Floryańska, 2, Hotel Drezdeński; 
zaopatrzony z stał W wiclki wybór 


zabawek dziecinnych i w wyroby 
galanteryjne. 
2801 2 2 D. Birnbaum., 
Ulica Floryańska, L. 2, Hotel Drerdeński. 


Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znana prawdziwa 


funt „Imperial“ cesarskiej w oryginałnem opakowaniu złr. 3.50 
funt wysiewków z herbat kwiatowych najlepsza . . złr. 1.20 


złr. 9.50 


Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
"w Oprawie: 
granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p. 


Czeska agencya 2369190 


Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26. 
RRARARRRREMIREREKMERERĘ 


ta 

ą 

y 
i 


JÓZEF RUDNICKI ` 


w Krakowie, Rynek gł., Motel Drezdeński, “j 


poloca 


Eracownię Bielizny meskiej. 
Główny skład rękawiczek. 
Wielki wybór najmodniejszych krawatek. < 
Skład pledów, czapek i kapeluszy angielskich. 
Płaszcze gumowe nieprzemakalne prawdziwe angielskie. 
Parasole wiedeńskie i angielskie. 
a Nrecessery 1 torby podróżne. 
$ Sklad prawdziwej wody kolońskiej. 2710 5 0 


„e Fabryczny skład oryginalnej bielizny Jaegera. 
Szlafroki, ubrania męskie i kamizelki pikowe, 
oraz wiele innych najńwieżnzych towarów. 


arobr,. mecial zasługi, Wiecień 1888. 


_ FABRYKA 
wyrobów ślgarskich 1 konstrukcyj żelaznych 


w Wiedniu, III, Apostelgasse, Nr. 26—32, 
dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelsznych do budowli jak : 
konstrukcye wiązania dachów, świetlniki, schody, werandy, Żelazne schody krę- 
cone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego ro- 


= T 
5 HERBATA ROSYJSKA 
e w handlu 2172 26 75 R 
a w. ADAMOWICZA |, 
N w Brodach 

k- funt bardze dobrej . . . NW 2... złr. 1.40| 9 
1-3 funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu złr. 2.50 = 
E 3 


Kawa lepsza od wszyst. „Siriuszów* franco 5 kilo 


dk 


À 
kA 


sy, 
g 


ta 3 A 
„ek 


ża 


dzaju okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu: żelazne gaa 


dla fsbryk, szop i stajen; bramy posuwające się po szynach, patentowane żalu- 
zye stalowe najnowszej konstrukcyi z przyrządem zwija,ącym je, zasłony maclia- 
niczne, kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite c» do wielkości i wykona- 
nia — kraty grobowe, latarnie i krzyże — nitowan» i waicowaue dźwigary (Tra- 
verse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury 
do wychodków, poręcze do schodów i t. p. 

Dla pp. ślusarzy wykonywają projekta : kosztorysy i podejmują sią rohót pod 

korzystnemi dla tychża warunkami. 157 44 52 

maĘ Korespondencja w jęzjku polskim, niemieckim, francuskim I rumuńskim "gag 
Tolegramy: „ENDHORN'* Wien. m Telefon 766. 


Dra Lehmanna Pomada na twarz, 


sporządzana przez aptekarza IP. Georgio- 
vits w Neusatz jest niubionym 
Środkiem toaletowym najzamożniejszego 
grona pań. Przy zupełnej nieszkodliwości usuwa 
pasta owa stanowezo i najszybciej piegi, 
plamy wąćrobiane, zajadę ! Wszystko to, co 

szkodzi cerze. 2334 12 13 


Cena tygla 1 zlr. 50 cnt. 


Hrabina M. Esterhazy de Galantha pisze 

MI, . Konstatuję chętnie, że br. Lehkmanna pomada 
MJ ua twarz, jest rzeczywiście calkiem zna- 
ri komitym środkiem, który mogę każdemu polecić:* 


W Krakowie w aptece p. Leona Rosnera. 


©. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG ZROZKŁADU JAZDY 


ważny od 1 października 1891 roku, 
zAEtOgOW any do czasmi śCOAROWO-OUrOPOjnkiogo. 
Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 


Pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa 


5.— rano 


5,14 

n ~ Podgórza - Bonarki 4% 
2% Po południu pociąg "NR, z Krakowa [kolej Północna] ( do Oświęsima, do Wiednia. 
rd » osobowy £ Podgórzs-Płaszowa 
2.46 „ » Ą å z Podgórza-Bonarki | 
9.— rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna do Bielska, Żywca, Zwardenia, 
918 n n i osobowy, k Podgórza - Płaszowa ] l Wiednia, Budapesztu, N. Są- 
Ear » z Podgórza - Bonarki osa, Orłowa, Chyrowa, Stryja 


3.59 Po południu pociąg osobowy z Krakewa [kolej Karola Lud.]) 
A, » o a z Podgórza - Płaszowa } do 

456 , 5 Š k z Podgórza Bonarki ] 

O wieczór posiąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] 

7.1 ” osobowy z Podgórza - Płaszowa 

z Podgórza - Bonarki 


Przyjazd do Krakowa (Podgórze): 


Żywca , do Mszany dolnej. 


do Nowago Sąeza, Ohyrowa. 
Stryja. 


5.26 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki | 
KAL R * do Podgórza-Płoszowa za Stryja, Chyrowa, Nowego 
6.02 , „  Mmięszany do Krakowa [kolej Północna] | Sącza. 
614 » » osobowy do Krakowa [keloj Karola Ludwika] 
906 przed południem pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki z Inej. 
918 >» p $ $ do Podgórza-Płaszowa je Žywes, Mszany Dolnej 
1003 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki i 
10.10 a s k A do Podgórza-Płaszowa Oświęcima. 
10.87 n m „ mięszany do Krakowa [kolej Półn.] | WISE ; 
10.5% s» 5 M osobowy do Krakowa [zolej K. Lud.| "A 
338 po południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki | z Budapesztu, Wiednia, Zwar- 
Ze A 5 A do Padgórza-Płaszowa e „ Aywca, Bielska, Stryja, 
415 n n „  mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] ) Chyrowa, Orłowa, Now. Sącza. 
B.1Ż wieczór pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki i 
8.28 n A vj k í do Po „górza-Płaszowa , z Oświęcima, 
9.2 » „ pospiesz. do Krakowa [kolej K. Ludwika] 
Odjazd z Tarnowa: 
4.30 rano pociąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Snehy, Zyweń. 


941 a 


„ osobowy do Chyrowa, Stryja. 
127 pe południu 


pociąg osobowy do Orłowa, Nowego SĄCZA, Dobry, Chyrowa, Stryja. 


zań później- 


ragskiego o 2 minuty, 6, od 


6, od ezasu wiedańskiego © 


i A tkich stacyach 
a kieszonkowym Labyć można po oenie 5 cent. we wszyś 2317 35 


Ogłoszenie. 


W niedzielę 6 grudnia b. r. 
© godzinie 3 popołudniu 


odbędzie się 
w lokalu Towarzystwa Muzycznego 


w Krakowie (Plac Szczepański, L. 3) 
Zwyczajne 


25. Zgromadzenie Ogólne 


członków tegoż Towarzystwa 
na które takowych uprzejmie zapraszam. 
Porządek dzienny : 

1. Zagajenie. 

2. Odezytanie protokółu z poprzedniego zgre- 
madzenia. 

3. Sprawozdanie z czynności Zarządu 1 stanu 
Towarzystwa i Konserwatoryum. 

4. Sprawozdanie ze stanu kasy. 

5. Wybory. 

6. Wnioski. 

Wstęp dozwolony za okazaniem karty legity- 
maoyjnej, która każdemu z Szan. PP. Członków 
naprzód doręczoną zostanie. 

Ktoby takowej na czas nie otrzymał, raczy 
w dniu zgromadzenia upomnieć się w kaneela- 
ryi Towarzystwa. 2800 2 8 

W Krakowie, 26 listopada 1891 r. 


Prezes: Dr. Kasparek. 
MASSAGE. 
Dr. Michal Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mię- 
śmi i nerwów (nerwobóle, kurcze, poraże- 
nie, hysteryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość 
zapsmocą mięsienia (Massage), według me- 
tody Mezgera w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 
domu Wgo Kaczmarskiego przy ml. Głrodz- 
kiej, pod L. 32. 2428 26 75 


Apteka 


w mieście powiatowem, w zachodniej 
Galicyi, jest zaraz do sprzedania. 

Zgłoszenia przyjmuje: Dr. Stanisław 
Bartman, c. k. notaryusz, w Wojniczu 
pod Tarnowem. 2794 8 3 


Najpiękniejsza pamiątka 
ozdobiona 22 illustracyami pragskiego 
zakładu Husnika 


książka pamiątkowa z uroczystości 
Złożenia zwłok 


ADAMA MICKIEWICZA 
na Wawelu. 


Książka ta zawiera na 144 stronach wszystkie 
mowy wygłoszone w Montmorency, Zurychu, 
ı Krakowr  najdokładniejszy opis sprowadzeni» 
i złożenia zwłok wieszcza, nazwiska wszystkich 
delegatów na pogrzeb, bibliografię obchodu 
wykaz wieńców it. d. 

(Dziełko w oałej polskiej prasie odznaczone 
powszechną Życzłiwością i uznaniem.) 

Do nabycia we wszystkich księgarniach po 
80 cent. za egzemplarz zwykły, 
lzłr. za wajinawy. Z przosyłky po'eco- 
ną o 20 centów wyżej. tef 25 


Skład główny w drukarni Związkowej 
w Krakowie. 


Sprzedaż pojedynczych egzem- 
plarzy w Admin. „„N. Reformy“. 


ialya Polka, h w Szwaj- 
Nauczycielka pe posiadająca A 


język francuski, niemiecki i muzykę, poszukuje 
zaraz umieszczenia. Agence Internatlonais Mme 
Sikorska, Kraków, Hotel Saski, 2809 8 3 


Kamienica we Lwowie 


z znacznym dochodem 16.000 złr. (netto), w naj- 
lepszym stanic, do sprzedania. 

Wiadomość w kancelaryl adw. Dra Blizińskiego 

we Lwowle, ul. Jagiellońska, 17. 2792 3 4 


BIURO 
Władysława Świderskiego 


w Tarnowie 2764 10 
poleca z Nowym Rokiem 


wyborową służbę 


a mianowicie: karbowych, polowych , fornali, 
wolarzy, szafarki, dziewki, również rzemieślni- 
ków dworskich pod najkorzystn. warunkami. 

Porozumiewać się ze służbą można w każdą 
niedzielę i święta rano i po obiedzie. 

Panny słażące, lekaje i kucharze, kawalerzy, 
znajdą zaraz umieszozenie. 


Udziela lekcyj tańców 


Józefa Ekerowa 


Plac Szczepański, L. 9, I piętro. 
Osobne godziny dla dzieci. 2668 12 


Walcowy młyn parowy 


pracujący 5 gankami i jednym holendrem 
dla krup, jest do wydzierżawienia 
lub do sprzedania. Dziennie prze- 
robi 30—40 eetnarów metr. zboża. 
Wiadomości udzieli Zarząd dóbr w 
Krzeczowie, poczta i stacya kolei Bochnia. 
2780 2 8 


St:raniem Towarzystwa im. Kościuszki wyszło 
dziełko p t. 


TADEUSZ KOŚCIUSZKO 
jego życie i czyny 
opowiedział Eustachy Śmiałowski. Dziełko to, 
uwieńozone nagrodą konkursową, ozdobione wł- 
zerunkiem Kościuszki, obejmuje na 130 str. ma- 
łej ósemki przystępnie, 8 barwnie skreślony ży- 
wot tego hohatera. Cena egzemplarza I0 centów. 
Na lepszym papierze centów 20. Główny skład 
w drukarni W. Kerneckiego, przy ul. św. Jana 

w Krakowie. 2652 5 


GOROWNARRENUWIE 


„SŁONCE: 


zbiór powoli szkiców 


Zygmunta Niedźwieckiego 
wyszedł z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach po cenie 1 zlr. 

© et., z przesyłką 1 zir. 25 ent. 
Główny skład w księgarni S. 
A. Krzyżanowskiego. 1813 16 16 


Odpowiedzialny rządes drukarni A Szyjewski 


